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Lada dzień spokój świata zakłóci gra armat 

Zaloga brytyjska. na wyspie MaJta zostanie w związku z grożącą wojną włosko - abi­
syńską, powatnie wzmocnio.na. Fotograf ja przedstawia fort Bica.;oli .na Malcie. 

Mussd'tni przybył onegdaj do Bolzano w północnych Włoszech, aby wzią~ udział VI 
wielkich manewrach armji włoskiej. Na zdjęciu "li duce" w towarzystWie g6l1. se­

kretarza. partji faszystowskiej Staraze'gCtt 

]~~ 'fYl BItników u~tóp Królowej HOflDY 'ol!liei 
pielgrzym6w, orzezwlonych duchem 
wielkiej miłości dla Marji, udało się 
w drogę powrotna, do domu. 

Imponująca uroczystość podczas święta Matki Boskiej Częstochowskiej 
c z ę s t o e h o w a, 28. 8. Na tego- przedpołudniowych zostały odprawio­

roczne święto Matki Boskiej Często- ne dwie uroczyste sumy przed szczy­
chowskiej już od soboty ciągnęły nie- tem i na Wiejkim Kościele. PO'dnio­
przerwanym szeregiem liczne piel- słe kazanie wygłosili O. Bogumił i O. 
grzymki. Od wczesnego rana rozle- Bonaventura. Podczas nabożeństw 
gały się zewsząd pieśni religijne., śpie- tłumy wiernych śpiewały zbiorowo 
wane przez wiernych, zdążają.cych w pieśni ku czci Marji. Po południu od­
jednym celu, ku Jasnej Górze. byŁa się z udziałem licznego ducho-

Ogółem zliczono przypływ ludności wieństwa i tłumów wiernych Droga 
na 300 tysięcy osób. Podwórza domów Krzyżowa po Walach. 
i place zastawione setkami wozów W Bazylice został.v odprawione u­
wieśniaczych nadały całej dzielnicy roczyste nieszpory, w kaplicy Matki 
podjasnogórskiej charakter wielkiego Boskiej różaniec, w czasie którego ka­
obozowiska. Lwia część przybyłych zanie wygłosił ks. Brunon Kubica. 
pątników nie mogą.c znaleźć pomie- Wieczorem po skończonych modłach 
szczenia, nocow&ła pod golem niebem. wewną.trz klasztoru rzesze pątnicze za-

. Same uroczy,stości obchodu święta legły plac pnedszczytowy, gdzie zo­
M. B. Częstochowskiej wypadły przy stało odprawione nabożeństwo róż ań­
sprzyjającej pięknej pogodzie niezwy- cowe, oraz odśpiewana litanja do 
kle imponująco. Obchód święta M. B. Matki Boskiej. O godz. 8-mej wiecz. 
Jasnogórskiej rozpocz~ się w niedzie- odbyła się imponują.ca procesja ma­
lę o godz. 5 rano. Pierwsze msze św., rjańska z Bazyliki po Wałach. W pro­
zostały odprawione uroczyście z go- cesji wzięło udział kilkuset księży. Po 
dzinkami i kazaniami. W godzinach procesji odbyło się nabożeństwo ma-

rjańskie. Kazanie wygłosił ks. prałat 
Dominik Ściskała. 

Podobnie, jak w niedzielę po połu­
dniu odbyła się Droga Krzyżowa po 
Wałach, oraz uroczyste nieszpory w 
Bazylice i różaniec przed szczytem. 
Wieczorem odbyła się druga procesja 
marjańska ze światłem po Wałach 
poczem zostało odprawione naboŻel1.­
stwo z wystawieniem Naśw. Sakra­
mentu. 

Zakończenie trzydniowych wie]­
kich uroczystości na Jasnej Górze nar 
stą.piło we wtorek 27 b. m. O godz. 5 
rano została odprnwiona przy odsło­
nięciu CUdownego obrazu cicha msza 
św. z kazaniem O. Generała Piusa 
Przeździeckiego. Przed połUdniem uro­
czysta suma, celebrowana przez O. 
Wiktora, z kazaniem przeora klaszto­
ru O. Motylewskiego, zakończyła do­
l'Oezny wielki odpust na dzień M. B. 
Jasnogórskiej. 

Po sumie większość przybyłych , . . 
j:>ielgrzymka dzieci odolanowskich 'T..e 
swym zaloż~cielem ks. Juljanem Walte­
rem złożyła wota Matce Boskiej Często­
chowskiej. !\"a zdjęciu \Ą irlzimy dzieci na. 

tle Jasnej Góry. 

Z a rzucona nie , na \V r ... 
Na ·marginesie zatargu Włoch z Abisynią 

p o z n a ń, 28 sierpnia. 
Obradv Ligi Narodów rozpoczną się 

w śroc1ę. 4 września vV J dni później. 
9 września. zbiera sie zgromadzenie 
członków Ligi Narodów Jednej i d'ru­
~dej ~es.ii przyŚwiecaja mało pomyślne 
hOl'oskoln. 

Nad ieziorem Lematiskiem będą kon­
tynuowane zabiegi. by ~a.że.gnać jQSZGze 
ni('hE'zpiE'czeństwo wojn,. wtoeko-abi-

syńskiej i naprawić niepowodzenia 
konferencji Trzech w Paryżu Spór 
włosko-abisyński będzie więc punktem 
centralnym jesie-nnej sesji Rad'v Ligi. 
OptymiŚCi żywią. jesz.cze nadzieję, że 
dzięki praktykom· ~enewskich mężów 
stanu uda sie mo;i,e zatarg afrykański 
lała.~odzic i w t.en spo. ... 6b uratować poe­
wagę Ligi Narodów. 

W zastawieni'u z doświadcz.eniami 

lat ostatnich optymizm ten jednak nie 
wydaje się bardzo uzasadniony Sporo 
bowiem iest dow<>dów niezaradności 
i słabości międzynarodowego aeropagu: 
nie zdlołano się przeciwstawić wtargnię­
ci,u Japonji do Chin, aneksji Mandżu­
['o i postępującej sta.Je penetracji japoń­
skiej wgłab Azji. Za wiodła powaga 
Ligi na gruncie pOłudniowo-amerykań~ 
s kim , gdzie Para.gwaj i Boliwja sta-

czały przez kilka lat upOrezy\ve walki 
o Grand Chaoo Niemoc Genewy w EIL­
ropie ILwydatni,a sie najjaskrawiei w 
cbwili łamania postanowień traktatu 
wersalskiego przez Niemcy i ujawnie­
nia przez nie zbrojeń na wielką skalę. 

W praktyce nie udało się w Gene­
wie zapobiec żadnemu poważniejsze­
~u konfliktowi międ.zyna.rodowemu.. 
Dlaezego'. 



r 
_ Zwolennicy Ligi Narodów podnoszę., 
~e inS!ytucj'ę tl,' wyposa.żono w czasie jej 
UrodZI? w statutowe uprawnienia po­
Z? r ~ l e. w~elki~, że jednak urzeczy­
W:ls!l1Ielllen~e ktoregokolwiek z upraw­
men natrafIało prawie zawsze na nie­
przezwyciężone trudności z powodu 
braku egzokutywy i możności stoso­
wania sank<cyj. Struktura ta odlbiera 
w. p'raktyce uchwałom Ligi Narodów 
ł .lej Radzie wartość życiowI).. Skut­
kIem tego w momentach krytycznych 
genews~i mechanizm międzynarodowy 
Z~WOdZl .. W Genewie wydaje się opi-
11Je, feruje nawet wyroki, lecz niema 
sił do zrealizowania postulatów mię­
dzynarodowej sprawiedliwości. 

Obecnie Zaś wszelkie próby szuka­
nia i pozysl,anla e.~zekl1ty"v i sankcyj 
dla ~stano\~jeń Ligi Narodów mogły­
~.Y SIę sna·dme sk'Oń<czyć jej rozbiciem. 
Głowy faszystowskie znają doskonale 

.~enewska Piętę Achi.l1esową. Niedwu­
znacznie tez zagroziły, że w razie nie­
pOmyślnego osa"dzenia zatarO'u z Abi­
synją oraz potępienia poczynań wło­
skich ~Ą ' Afryce \Vlochv opusz'Czą Ge­
new!". l,clae w śladv Niemiec i Japonji. 

Gr(}zba na»ewno nie rzueona na 
wiatr Dla Mussolini'ego pOmyślne za­
łatwienie spOru abisYIJ..5kiego PO linji 
wvmOlrl)W -politvki włQskiej iest zagad­
nieniem podstawowem. Zaahgażowano 
przooie:6 w polityce afrykańskieJ cały 
prestiż ' .. --odza narQdu i faszyzmu; 'Od­
wrót z wytyczonej drogi równałby się 
kle.see systemu rządowego i pocią.gnął· 
by Z,d Sbba pogrzebanie wł'Oskioh ma­
r~eli imperjalnycb na długie lata, jeśli 
PJe na zawsze. 

Za. Ligą. 'arodów i utrzymaniem jej 
autorytetu opowiada się obecni o wyjąt­
kowo mocno Anglja. Przedewsi'lyst­
kiem ze świadomości potrzeby bronie­
nia własnych interesów. 'Vłoskie dą.­
żenia hnpel'jalne ogarniaJę. bowiem 
zupełnie wyraźnie morze Śródziemne, 
które w l·zel>7.y\Vi~tości dotychcza' j t 
w sferze wpływów angielskich Wiel­
kie Dl iędz~:morze europejsko-afrykail­
ski e zamylta bowiem na IlRchodzie 
Gibraltar angielski, a na wschodzie 
również angielski Port Said u wylotu 
Kanału Suezkiego. Na klUCZOWych ba­
stjonach śtód~ioemnomorilklch: Malcie 
i Cyprz.e powie,wa również flaga bry­
tyjska. 

Jeżeli wl~c Włochy zechcą.s:pełnić 
swoje lZ:apowied,zi .". Q -c-Z,ern donosimy 
w depeszach .-:. i przystąpić do blokady 
wybrzeża - północno-,~frykal1 kiego,a 
więc i .egipskiego, ·zadrażnienia anglo­
włoskie grożą. przeobrażen iem się W 
ot:varty !{onf!ikt. Poważny ~łos londyń­
skIego "Observera", przestrzegający 
angielskie. koła polityczne przed anga­
żowaniem W. Brytanji w zbrojną. in­
terwencję anglo-włoskę, jest dowodem 
pc>wa,gi sytuacji. ' 

Czy 88 sesja Ligi Narodów roz'wikła 
trudności, które w razie zaognienia 
grożą nowym konfliktem woJennym? 
Rozstrzygnięcie tego pytania przyniosą 
niedalekie dni. A przeciei uświadomić 
sobie trzeba. że z włosko-a,bisYIlskiego 
zatargu afrykańskiego może się wylo­
nić konflikt europejski. 

Poza tem t,agadnieniem Liga Naro­
dów będzie się zajmo, ... 'ała SIwawą za­
głębia nadduna,jAkiego i uśpioną. 
kwest ją, konfel'Ollcji rozbrojeniowej. 
Inne kwest je sę, zllaczenia dl'UgO­
rzęd.nego. -
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MUllolini lalowia~a~lo~a~~ WY~fl!iy Afryki 
Kto pie'rwszy wypowie wOjnę? - Znakomi'ty wynalazca: Marc'oni zgłosił sl'ę na ochnt­

nik,a do armji - Przed po siedzeniem Ligi Narodów 
. ~ o n d y n. (Tel. wł.) Wielkie wra- wtargną.ć n~ terytorjum abisyńskie 
zen.le wywołała w angielskich kołach I małemi oddziałami, Abisyńczycy po­
poht'ycznych wiadomość o rzekomym prostu odrzuciliby ich poza swoje gra­
~a~larze . l~~ssolińiego zastosowania nice. J~śliby jednak Włochy zdecydo­
lUZ w naJbhzszych dniach ścisłej bh- wały się na ogólny atak, to cesarz zer­
kady . wybrzeży północno-wschodniej walby niezwłocznie stosunki dyploma­
Afry~n_ . Koła, zbliżone do rządu, są tyczne i wypowiedziałby wojnę". 
z~am::. ze na taki krok Włoch odpo- Inne pismo angielskie donosi, że 
Wle~zlałaby AugIja energiczną. kontr- rząd włoski ogłosi deklaracjQ, wyr:aZa­
akCJą.. jącą całkowitą. gotowość ppszanowania 
.L o n d y. r:. (Tel. wł.) Korespondent wszystkich spraw imperjum brytyj­
Jedn~~go z pism angielskich donosi z skiego i zaprzeczającą. pogłoskom, ja­
~ddls-Abeb~, iż cesarz żdecydowany koby Włochy nosiły się z zamiarami 
Jest przecIwstawić się manewrom mogącemi szkodzić interesom \Vielkiej 
włoskim, polegają.cym na przedstawie- Brytanji. 
niu pierwSZYCh ewentualnych operacyj L o n d y n (PAT). Reuter donosi, 
przeciwko Amsynji. "Jeśli Włosi - pi- ze według urzędowych oświadczeń 
sze korespondent - zamierzaliby włoskich, pogłoski o tem, jakoby 12.000 

4 policjantów ciężko raniono 
Tłumie»ie "o~ł,ch6w wlościmisldch na Litwie 

B e r l i n. (PAT). Niemieckie Biurro rzenia wybuchły w powiecie marjam-
Informacyjne donosi z Kowna: polskim pod wpływem propagandy a,-

Litewska Agencja Telegraficzna gitatorów zagranicznych. 
komunikujo, ze przy likwidacji rozru- Włościanie odmówili dosta.w środ­
chów włościańskiCh , Litwie połu- ków żywności do miast, zażądali pod­
dniowej 4 policjanci zostali Ciężko niesienia ceny zboza. i redUkcji zale­
l'anni, a 3 demonstranci ~ttlarli z od- głości podatkowych. 
niesit>l1ych ran. Wczoraj, w miastach Prany, Bu-

Poza tem jest wiele osób lekko :ran- trymance i We,jwery gl'Upy wywro-
nyćh. towców - głosi komunikat - sławi-

P a r y i (PA T). O zaburzeniach ły opór policji. W rezultacie kilka 0-
włościań::lkich na. Litwie Ha.vas don o- sób zostl1ło zabitych, a wi lu osób od­
i z Kowna, iż według komunikatu Li- niosło rany. 

tewskiej Agencji Telegraficznej zabu-

M wa polska w kościele w Olsztvnie 
PO()ł'(f ,~' 1J-if":n'łClSZY od 30 lat 'W kościeee ro~legla si~ 1nowa }Jol­
slm .",~ o/uM/ji uroczl/sfości }Jierws~ej kOl'ltuJ',ji świt:tej d~ieci 
~-,,>-,b~_L ~L "~:.,. -",:J •• r; ..• '--:'potskic/" . - _ _:.·'.'c,' _ ".": ' 

"" O 1s z t yn: (PAT)":, W ubiegł~ nie­
dzielę od})yła się w kościele Ś\". Jakó­
ba 110dniosla urocz)"!"tość przystą.pie­
nia do Komunji 1~"'-. dzieci z tutejszej 
szkoły polskiej. 

Po raz pierwszy od 30 lat w koście-

le rozległa się mowa- 'Tlolska. Uroczy­
stego obrzędu dokonał ks. dziekan 
Hanowski, który następnie wygłosił 
do dzieci i licznie zebranYCh paraf jan 
podniosłe kazania w języku polskim. 

Zaniepokojenie wśród ufzedników 
Del~gacja I(.,'~~dnlcza nie nw~e Ofł'#YłłU"Ć posluc1ła''I>ia 

u r#C{du 

\Ya r ~ za w a. (Tel. wI.) Central- obniżce płac urzędniczych. 

uzbrojonych somalisów włoskich .od­
dało się do dyspozycji cesarza AblSY­
nji są bezpodstawne. 

R z y m (P AT). Znakomity wyna­
lazca senator Marcom zgłosił się na 
ochotnika. do armji, aby, jak oświad· 
cza, oddać swą wiedzę na usługi spra-
wy włoskiej. . 

Przed udaniem się do AfrykI Mar­
co ni jedzie j~.szcze do Brazylji na mię· 
dzynarodowy kongres naukowy. . 

P a ryż (P AT). Havas donOSI z 
Londynu: 

Minister Eden opuści Londyn w 
najbliższy poniedziałek i uda się do 
Gi}newy. Nie wiadomo dotychczas, 
czy zatrzyma się on po drodze w pa,­
ryżu. 

P aryż (PAT). Agencja Havasa 
donosi: 

Na posiedzeniu rady ministrów pre­
mier i minister spraw zagr. Laval 
pr'zedstawił sytuację polityki zagra­
nicznej, w szczególności zaś przebieg 
obrad konferencji trzech mocarstw w 
Paryżu. 

Rada ministrów zatwierdziła na 
wniosek Lavala skład delegacji fl'an­
cuskie.j n' sesję Ligi Narodów: Laval, 
HelTiot, Paul-Boncour - jako delega­
ci, a Georges Bonnet i przewodniczą­
cy komisyj do spraw zagranicznych 
obu izb sen. Beranger i deput. Bastid 
- zastępcy delegatów. 

Obywatel rumuński J'anco Chirzes z0-
stał dziś wydalony z gl'a.nic RZ()5zy nie­
mieckie.i. Pras zwraca uwagę, ~e to wyda­
lenie dziennika.rza rumuńSkiego jest odpo­
wiedzią na wydalenie :li Rumunji koree­
lJQndenta ga:zet "Voelkischer Beobachter", 
któremu nie pozwolono zabrać nawet wa­
lizek. 

* Trybunał ludowy w Berlinie ska<l':ał dziś 
28:-Jetniego o-bywa.tela c-zechoslewae!,j~go 
Trbesta 'Wab1'8 na 15 lat ciętkieg-o wl~zle­
nla za d:'LlalalT\()ść Komunistyczna, wśród 
mlodZieży niemieckiej. 

* Prezydent republiki francuśkiej p. Le­
brun powrócił wczoraj wiecwrem do pa,­
ryźa z Brukseli. 

* :Książę Walji zwiedził (')kr~ty woJenne 
francuslde, brytyjskie i wl·oskie, znajdują­
ce się na tedzie w )iicei z okazji tygodnia 
zawQd6w żeglarskich. 

* Rząd japoltski zamierza WBZ.CZąI~ :roko­
wania dyplomatyczne z Wielką Brytanja" 
Holandją i innemi państwami, celem u­
zyskania przywilejów emigracyjnych na 
niektóre wyspy Pacyfiku. 

* na rada pracpwnicza zgłosiła w prazy- Termin aUdjeuc'ji nie został dotyc·h-
djulU Rady Ministrów przed trzema czas wyznaczony. Jako przyczynę bra- Urz~{!owy dziennik bellgijski ogłasza 
tygodniami p'l'ośbę <> ,,-yznaczenie ter- ku odp(}wiedzi podaje się okoliczność, kontyngent.y, jakie będą wprowadzone w 
minu audjencji u premjera, względnie że odpowiednie władze i czynnild urzę- stosunku do górników ohc y ch, zatrudnio-

. .. t S' dl -" D l d b t k' nych w kopalniach belgijskich. Zwolnie-
WICelnImS ra p. le eC<luego. e ega- owe są. o eenie zaję e ~ Clą przedwy- nia. cudzoziemców ponad kontyngent ma-
cja radypra.gnie póihformowa.ć się u ~orcz~. Z,-;łoka ta b~dzl w ~ołac~ .u- ją być przeprowadzone w ciągu trzech 
źródła, czy i o ile odpowiadają praw~ l~ędmczycn bardzo SIlne zam6Po!\,oJe-1 miesięcy od daty ogłoszenia w dzienniku 
dzie pogłoski o rzekomo zamierzonej me. (w) . urzędowym. 

• H~;.s(rr r.!, JleI~$ 

I~I· 9 mys ,wy. 

akurat myśliwy. 
- A trafi taki? - pytał ksią.dz pro.­

boszcz. 

lIustro,wał F. Klemiński 

- Rozumie się, byle był odpowied­
ni cel, no i odpowiednia odległość. 
Strzelec natomiast ,strzela jak jest, 
bez namysłu. No, na ten przykład, 
niemało si~ ubiło - westchnął z nie'ja­
ką. ulgą. na sercu. 

Poczem jut z wlaśchvem ludziom tl 
pod świętego HUibel'ta łgarstwem ją.ł 
opt)wiadać o swoich niesamowitych 
wyczynach myśliwskiCh. 

P o z n a ń, 28 sierpnia 
Do proboszcza naszego przyjechał 

stary przyjaciel z la.t dzieCięcych. Kie­
dyś razem się ba.wili. razem uczyli i 
do szkoły chodzili. Dawne to były 
czasy. 

Dziś ksi~dz jest zaSłużonym Pl'oho­
SZClem, przyjacip! zaś jego radcę. po­
selstwa polRkiego ". obcem pailstwie. 
Rozumie się, prrzy te.i sposobności spo­
ro świata zje-ździł, zwiedził i zobaczył. 
Człowiek piramidalnie sympatyczny, 
roiły, tudzież rozmowny. Bardzo ucie­
l'!zył siebie i przyjaciela księdza, kiody 
po długich latach się ZObaczyli. 

Opowiadać było równie sporo, jak 
sporo świata, który zwiedził nasz przy­
jaciel. Albowiem ten przyjaciel pT'ócz 
radcostwa trudnił się z nie:r6wn.em 
zamiłow:wi~m polowa.niem. To była 
jego pasja życiowa.. , " . 

Jako wyśmienity myślnvy, a UH} 

strzelec-łachudro, obszernie omawia.l 
l u,z.asadniał właściwości przyrodzone 

myśliwego. 
- Myśliwy - klarował - to czło­

wiek, który nie strzela na Chybił tra­
fił. Taki nie wali poto, aby Pan Bóg 
kule nosił. Taki, za,nim strzeli, długo 
naprzód myśli i dlatego nazywa się 

- Idę ja' raz, pTOSZę ciebie bardzo, 
- ciągną.ł z świętą wiarą we własne 
słowa. - poprzez dżungle w c i e 11 i u 
tak gęstych zarośli, że człowiek kl'Ol{11 
nie rUAzy naprzód. Idę, a słoilCO popro­
stu leje hD-pikalnem gOl'ącem. Przy­
tE'J11 - uważasz - s a m j e d e n. Ni­
kogo wokoło mnie. 

Słycllać było głucha pomruki lwów, 
tygl'ys6w-, hijen. Pod stopami wiją się 
wie-lometrowe węże. Nagle zwracam 
się do towarzysza ... 

- Pl'ze,cit'lż mówiłeś, że bYłeś sam 
jeden. '. - zagadnął proboszcz. - A więc zobaczyłeś jednak tego 

- Prawda, sam jeden w towarzy- słonia? - pytał dalej proboszcz.-
sŁwie towarzysza. On też był przecież - Jeszcze nie, ale byłbym go zoba­
sarn... Otóż zwracam się do niego czył, gdyby tym słoniem nie był lew. 
i !'Izeptem zawoła.łem: Uwa~a - SłOll! - Wiem już - przerwał ksiądz 
~ Po czem to poznałeś?.. prohoszcz - tell lew dopiero się na 

1 7". J al, to, Rłonia pozna ka.My dobry ł. was rzucił i wyfa ·ował. Tak kończą si~ 
! mysllwy po kłach wszelkie wy~awy na. lwy. Ale że cię 



Harcerze w San Francisco zbudowali mu­
deI tamtejszej "złotej bramy", która jesl 
największym mootem na świecie, przerzu-

conym przez zatokę morska,. 

Na bruku powiatu łęczyckiego poja­
wiły się czerwone ulotki z zachętą, abyś 
"przeczytał i podal drugiemu!" Właśnie 
podano nam tę ulotkę w Poznaniu. 

Ciekawa rzecz. Posłuchajcie: 
.,Obywatele, Wyborcy! 
Kto nie pójdzie oddać swojego głosu 

w dniu 8 września niechaj wie, że będzie 
traktowany przez każdego zdrowo myślą­
cego obywatela, za szkodnika społecznego, 
za zdrajcę narodu i państwa. 

Taki człowiek będzie dla nas trędowa­
tym, któremu uczciwy, prawy obywatel 
polski ręki nie poda." 

Ulotkę podpisały jakie~ anonimowe 
"Organizacje Społeczne powiatu Łęczyc­
kiego". 

Z ulotki tej wynika jak na dłoni, te 
Polskę w dniu 8 września 1935 r. czeka 
wielkie nieszczęście. W kraju pojawi się 
taka ilość trędowatych, że zagrożone zo­
staniA zdrowie i życie nieli'cznej garstki 
,,t>anator6w", Radzimy tym "prawym o­
bywatelom", aby wynieśli s:ię czemprę­
dzej w bezpieczne miejsce_o 

* ..-* 2ydowski "Nasz Przegl3id" pisze~ 
"Już uczeń klas średnich mllsi wie­

dzieć, jaki ustrój posiada. jego ojczyzna . 
...!fymczasem w Polsce, od czasu przełomu 
majowego, i dorosły obywatel nie może 
odpowiedzieć na to pytanie. To też uczeni 
krajowi i zagraniczni tłumaczyli to nam 
dotychczas w sposób !bardzo skompliko­
wany. Dobrze czyni. tedy "Gazeta Polska", 
że w szeregu artykułów wykłada !popu­
larnie istotę nowego ustroju, powstałego 
na podstawie nowej konstytucji. Dowia­
dujemy B'ię tedy, jaką rolę w nowym u­
stroju odgrywa. ;prezydent, :rząd, .sejm. A~ 
tykuły te napisane sa, z dutą swadĄ i siłą 
przekonywuja,cą. Grzeszą wszakże jedną 
kardynalna, ,luka,: nie objaśniają, w jaki 
sposób tworzone sa, te trzy 'Czynniik:i rzą­
dzenia Wl3kutek czego ten poo'l-iał władzy 
"-- sam przez się, być mote, eałkiem do­
ibry - iraci całą swa, zaletę." 

Gdlby więc "Gazeta Polska" nie l»pel­
niła Jednej kardynalnej luki, bylibyśmy 
nareszcie dowiedzieli się, jaki j~ ustrój 
!państwa polSkiego. 

jednak całego nie sprzątną.ł, jesteś u 
mnie. Cieszę się i trzeba. dziękowa~ 
lwom. U nas też się poluje, wprawdzie 
n.a mniejszą, zwierzynę. W naszY'Ch je­
ZIOrach mamy masy dzikich kaczek. 

- O! coś dla mnie - zap-alił się 
pan radca - tylko dać mi flintę. 

Proboszcz pożyczył radcy swoją. 
dubeltówkę. Poszedł nasz przyjaciel" 
pełen animuszu myśliwskiego, nad je­
zioro na dzikie kaczki. zabrawszy 
świetnie tresowanego wyżła. 

Nie trzeba było dłUlgO czekać na 
zwierzynę. Już oto niedaleko zabudo­
wall pływało na jeziorze pięć wspa­
niałych okazów. Ładnie, zgrabnie, po'i 
rzą,d, wprost prosiły się o dobn', celny 
strzał. 

Pan radca, jak przystało na wybo­
rowego myśliwego, podkradał się ci­
cho, coraz Ciszej i ostrożniej między 
sitowiem. Znalazł świetne miejsce, wy­
godne do strzału, zupełnie niewidocz­
ne dla kaczek. Poczekał chwilę i kiedy 
kaczki znalazły się na odległość ja­
kichś 10 kroków, sypną,ł dwa strzały 
1\7 błyskawicznej po sobie odległości. 

Padło z miejsca pięć CUdnych oka... 
zÓw. Pies pomerdał ogonem, jakby z 
zachwytu nad celnością, pana radcy, 
skoczył żwawo do wody i aportował 
zdobycz. 

Myśliwy, pełen za.dowolenfai. pny­
troczył do pasa ubite kaczki i pow~-
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$wialu grozi rewolucja komunistyczna 
nOssel'vafol'e ROJnano" o 

Citta deI Vaticano. (Tel. wł.) 
Omawiając przebieg' ostatnich narad 
Kominternu, "Osservatore Romano" 
stwierdza, że organizacja ta obrado· 
wała nad sposobami WYWOływania 

rewolucji koml1nistycznej w krajach, 

uchwałach Kom,infernu 

z któreml Z. S. R. R. utrzymuje nor­
malne stosunki dyplomatyczne. Pismo 
stwierdza, że komunizm w dalszym 
ciągu jest WTogiem wszystkich l pro· 
wadzi akcję, skierowaną przeciwko 
porządkowi międzynarodowemu. 

Kapłan na ławie oskarżonych 
Ks. Bolesław Filipou'ski z Szamocina (Wielko-polska) ska­

zany n,a ';' ndesięcy więzienia 
1\1 a r g o n i n. (Te1. wI.) Przed miej­

~cowym są,dcm grodzkim odbył się pro­
ces przeciwko proboszczowi z Szamo­
dn, ks. Boleslawowi Filipowskiemu, 
oskarżonemu z art. 1515 k. k. Akt o­
skarżenia zarzucał ks. proboszczowi, 
że w czasie nauki katechizmu w szko­
le powszechnej w Szamocinie miał się 
wyrazić ,.na co nosisz tę szn"latę", zwra­
cają,c się do ucznia Józefa Nóżki, no­
szą,cego na ramieniu opaskę żałobną· 
Było to wkrótce po zgonie marszałka 
Piłsudskiego. 

Rewizje i aresztowania 

Po przeprowadzeniu rozprawy w 
ostatniem słowie oskarżony podkre­
ślił, że jako kapłan i pedagog uważał 
za swój obowią.zek zwrócić chłopcom 
uwagę. by podczas omawiania tak po­
ważnego tematu, jakim jest zagadnie­
nie mszy św., skupili się należycie i 
nie przeszkadzali. 

W dniu 24 bm. są,cl ogłosił wyrok, 
skazujący ks. prob. Filipowskiego na 
7 miesięcy bezwzględnego więzienia i 
40 zł grzywny. 

Ulotek tego rodzaju nie znaleziono, 
natomiast zabrano pewną. ilość dru-

p a b j a Ił i c e, 28. 8. "\V nocy na ków i instrukcyj organizacyjnych. W 
niedzielę policja aresztowała trzech zwią,zku z tern przesłuchano prezesa 
członków Str. Nar. w Pabjanicach, zarządu powiatowego posła Lewan­
którzy przechodzili ulicą, Tuszyńską,. dowskiego, wiceprezesa radnego Dym­
Aresztowanych odprowadzono do ko- kowskiego i członków zarzą.du radne­
misarjatu P. P. przy ul. Garncarskiej. go Konarskiego iMajorczyka. 
Następnego dnia otrzymali wezwania, Posła Lewandowskiego po ul'zesłu­
do komisarjatu dwaj narodowcy. któ- i chaniu i spisaniu protokułu odstawio­
rzy po zgłoszeniu się również zostali l no do aresztu śledczego, gdzie zatrzy­
zatrzymani. "\V poniedziałek o godz. mano go :)koło 10 godzin, Późnym 
18 na polecenie starosty laskiego, po- wieczorem nastą,piło zwolnienie z a­
licja prwwiozła ich do Łasku, gdzie resztu. 
obecnie przebywają,. Przyczyny are- Z"\V o l s z t y n a donosi na!'\z ko-
sztow~nia i ~rzewiezienia do Łasku respondent: ' 
naraZle są, me znane. Policja umundurowana przeprowa-

Z B y d g o s z c z y donosi nasz ko- dziła rewizję w sekretarjacie Str. Na-
respondent: rodowego w Wolsztynie. Wynik nega-

We wtorek bydgoska policja śled- tywny. 
cza przeprowadziła przed południem Następnie dokonano rewizji u kie­
ponowna rewizję w lokalu sekretarja- rownika powiatowego Str. Nar. p. 
tu Stronnictwa Narodowego w Bydgo- Adama Przybyły również z wynikiem 
szczy przy ulicy dr. Emila Warmiń- ujemnym. P. Przybyłę doprowadzono 
skiego, a. także w mieszkaniu kilku n~ posterul}ek, lecz po spisaniu proto­
członków zarzą.du powiatowego Str. kołu zwolmono go. 
Nar. Poszukiwano jakichś ulotek ł Również przeprowadzono rewizję u 
przedwybroczych. p. Stanisława Dulaty. Zabrano tam 

tylko wywieszoną. w oknie WYEtawO· 
wem ulotkę. R. 

Jeszcze ze zjazdu narodo­
wego w Klole 

Koł o, 28. 8. Jak już donosiliśmy, 
ubiegłej niedzieli odbył siO w Kole 
zjazd powiatowy Stronnictwa Na.ro­
dowego. Mimo przeszkód w zjeździe 
wzięło udział przeszło 3 tysiące zor­
ganizowanych członków, którzy wzięli 
udział w uroczystem nabożel'lstwie, 
oraz wysłuchali referatów organiza­
cyjnych na aktualne tematy. "\V trak­
cie zdą,żania MłodYCh S. N. do kościoła 
doszło, jak wiadomo, do zajść, w wy­
niku których aresztowany został cały 
miejscowy zarzą,d Stronnictwa Naro­
dowego, ponadto zaś 14 działaczy na­
rodowych z bliższej i dalszej okolicy. 
Specjalna rola w zajściach kolskich 
przypadła w udziale Żydom, o czem 
jednak ze względów cenzuralnych pi­
sać nie możemy. Należy jeszcze do­
dać, że w czasie zajść kilka osób zo­
stało dotkliwie potUlI'bowanych. 

Podziękowanie 
Ł ę c z y c a, 28. 8. W czasie naj. 

większego nasilenia pracy w gospodar­
stwie - podczas żniw - zostałem za,.. 
aresztowany za pracę narodQwą i prze­
trzymany w więzieniu łęczyckiem 
przez trzy tygodnie. Naskutek inter­
wencji adwokatów narodowców zosta.­
łem zwolniony z więzienia. 17 b. Il).. za. 
kaucj~, złożon~ przez moich przy ja.-
ci& . 

Ogrom pracy, jaka mnie oczekiwa.­
ła, była ponad moje siły, po nabyciu 
bowiem nowej gospodarki zmuszony, 
byłem w tym czasie przewieźć budyn­
ki, inwentarz żywy i martwy na no­
wą, siedzibę. Rozczulony jestem bra.­
terską, pom<lcą, kolegów rolników, któ­
rzy mimo własnych prac dwukrotnie 
dostarczyli po 30 - 50 wozów i w ten 
sposób pomogli prze,wieźć moj~ chudo­
bę. Za ten szlachetny ich uczynek, za. 
tę chrześcijańską, przysługę wobec .(łO.. 
krzywdZQnego brata składam im z głę­
bi serca staropolskie "Bóg zapłać'" 

STANISŁAW ZASADA. 

Czytajcie 
.,llUSTRACJĘ POLSKĄ" 

Wybory i nominacje 
Półfinały już się odbyły - W Łodzi bez zmian - Właściwy człowiek - Kto mi,anuje? 

Nadchodzi zima 
Ł ó d i, 28 sierpnia. 

W niedzielę odbyły się w Łodzi, 
podobnie, jak i w całym kraju, przed­
wybory do Senatu. Uprawnieni do 
głosowania obywatele wybierali elek­
tów, którzy ze swej strony będą. wy­
bierać właściwych "senatoróW", Frek­
wencja. głosują.cych była bardzo ni'kła 

Mował na plebanję. Zauważył wpT'aw­
dzie, że ludzie z niejakim podziwem 
i kiwaniem głowami spoglą,dali na go­
ścia proboszczowskiego i coś sobie na. 
ucho szeptali. Dzie·ci zaś długim sznu­
rem szli za myśliwym i zdziwnem ()­
żywieniem rozprawiali o kaczkach. 

Ksią,dz z niecierpliwością. oczeki­
wał gościa z polowania. Kiedy pan 
radca zbliżał się pod plebanję, gospo-

dyni proboszczowska wybiegła naprz9-
ciw i, zobawczywszy ubitą, zwierzynę, 
zawołała donośnym głosem: 

- Ady, księże proboszezu, W pan 
rad~a za.bił nasze ostatnie kaczki •• i 

- w komisjach zebrali si~ na.wet nie 
wszyscy ci, których z takim nakładem 
pracy zwerbowano podczas trzykrotnie 
przedłużanego okresu rejestrru=ji. Sło­
wem w Łodzi bez zmian. 

O zainteresowaniu społeczeństwa. 
wyborami naj wymowniej świadczy 
fakt, !Że ,.Express" - ten iOajpopular­
niejszy z pośród żydowsko-"sanaoyj­
nych" dzienników, nie nap-isał o odl>y­
tych pn;edwyborach ani słowa! Na.wet 
czytelniq tego pilSma nie iJDteresujQ. 
się, kto i kogo będzie wybierał. 

Nie można jednak twierdzić, j3iko­
by nikt absolutnie nie interesował się 
wyborami. Jeszcze w czasie rejestra­
cji uprawnionych do głosowania do 
Senatu miał miejsce następujący wy­
padek: 

"Do biura generalnego komisarza 
wyborczego zgłosił się w tych dniach 
niejaki Wacław T. z Łodzi, oświad­
czają,c, iż posiada dyplom wyższej u­
czelni, a zatem i prawo wyborcze do 
Senatu, jednak uczelnia ta nie jest wy­
mieniona w spisie szkół, ogłoszonych 
przez ministerstwo spTaw wewnętrz­
nych. Rzeczywiście p. T. okazał oso­
bliwy dyplom brukselski "Academie 
des Sciences Aristocratiques Faculte 
de Grand Bridge". Okazuje się, iż w 
wielu miastach zagranicznych po­
wstały akademje nauczania gry w 
bridge'a, rozdajQ.C naiwnym dyplomy. 
Kurs korespondencyjny trwa trzy mie­
sią,ce. Tytuł absolwenta. jak przypu­
sz,czać należy, brzmi: "doktór wszech­
nauk bridge'owych". Z biura generą.i­
nego komisarza odesłano amatOll'a wy­
borczego do Sądu Najwyższego." 

Niestety, nie wiemy, jak Sąd Naj­
wyższy rozstrzygną,ł tę sprawę i czy p. 
Wacław głoeował VI DiedzielQ, tJci 
niQt 

Obecnie elekci, wybrani w liczbie 
193, zastanawiają, się, kogo wybrać, 
mają bowiem do obsadzenia pięć se­
nackich foteli. Niewszyscy jednak "se­
natorzy", jak wiadomo, będą, pocho­
dzili z wyboru - część ma być miano­
wana. Kto ich będzie mianował? Po­
zoonie zdawaćby się musiało, IŻ mia­
nowanie części senatorów przewidzia.­
ne jest w tym celu, by zapewnić Pre­
zydentOwi Rzeczypospolitej względnie 
rządowi uzyskanie przewagi w wyż,.. 
szej izbie ustawodawczej. Czy je'st to 
dobra, czy zła metoda możnaby na ten 
te?lat długo dyskutować. Niewą,tpli­
WIe ma. ona swe dodatnie i ujemne 
strony. W danym wypadku jednak nie 
chodzi o jej brzmienie, czyli o teorję, 
le?z o wykonanie praktyczne. Oto b0-
WIem czytamy w poniedziałkowym 
numerze (242) "Naszego Przeglądu": 

"W pismaCh żydowskiCh ukazała 
się wiadomość o interwencji politycz­
nego kierownika org. światowej "Agu­
<ty" p. Goodmana w ambasadzie pol­
skiej w Londynie w sprawie miano­
wania prezesa Mazura na senatora. 

Jak się dowiadujemy, wiadomość 
ta jest nieścisła. Jeszcze przed dwoma. 
miesią,cami p. Goodman. dowiedziaw­
szy się o zamierzonem jakoby miano­
waniu do Senatu p. rab. prof. dr, 
Schorra i Rafała Szereszewskie<ro. 
zwrócił się do ambasady polskiej o w 
Londynie z prośbą, o poparcie kandy­
datury rabina Lewina. 

Przypuszczać należy, że "protekcja" 
tego rodzaju przyczyniła się w niema.. 
łym stopniu do utr:;llcenia kandydatu­
ry rab,jna Lewina do Sejmu." 

Notatka ta nosi bardzo niewinny 
tytuł "Interwencja "Agudy" w Londy­
nie", jednak treść jej bynajmniej nie­
winna nie jest Oto dowiaduje:ny si.~ 



Azięki nie?y~krecji żydowskiej gazety, 
kto WłaśCIWIe decyduje o mianowaniu 
senatorów do polskiego Senatu - mię­
d~yn~.rodowa żydowska organizacja z 
sIedzIbą w Londynie! 

Gdyby nawet interwencja owa i nie 
odniosła skutku, to sam fakt. że mię­
dzynarodowe żydostwo śmie żądać od 
suwerennego rządu polskiego miano­
wania tego, a nie innego człowieka 
do Senatu, dobitnie świadczy, za kog.o 
"oni" nas mają, jak traktują. Polskę. 
Toć przecie nawet król angielski nie 
narzuca parlamentom swych kolonij, 
I\anady czy Australji, kogo mają wy­
bIerać. Zuchwalstwo pejsatej między­
narodówki w stosunku do polskiego 
rządu, jak widać, nie ma granic ... 

Cóż się zatem dziwić, że polskie 
społeczeń<,;two nie bieże ży\'vego udzia­
łu w wyborach. - Naród Polski zrozu­
miał już istotę obecnej sytuacji poli­
tycznej i wie, że wymaga ona innego 
wysil ku, niż udział· w wyborach. Za­
interesowanie tą akcją obsenvujemy 
przedewszystkiem u takich osobników 
jak p. Wacław, doktór bridża... ' 

A ten "szary czło\""i ek" , nie nale­
żący do żadnej partji, mały, politycz­
nie niezorganizowany - do którego o­
becnie "sanacja" wyciąga rękę'? "Sza­
ry człowiek", mało uświadomiony 
i mało interesujący się z natury poli­
tyką" ma obecnie przed sobą. waż,niej­
sze, jego zdaniem, zagadnienie. Nad­
chodzi zima!... Ta dziewiąta zima 
pod rzą.dami "sanacji", zdaje się, nie 
będzie należała do lekkich ... i to naj­
bardziej obchodzi "szarego człowie-
ka..... ha. 

BEZSENNOSĆ 
wyniszcza organi'&m 

a powstaje częst.> w utek zabur",ej\ układu ner· 
wowego. Rośhnne śrorlki nasenne nb wywołu­
ją stępienia i zaniku wraźliwości nerwów oraz 
nie powodują prz) ·vycz~Jnni . Zi()ł~ Magistra 
'Vol~kiego . P.lsivproslI" zawierają znaną rośli· 
ne egzotyczną o wybitnych własnościach uspa­
kajajljcych l'assif:Jrę Kwiat MękI Pańskiej). 
Łag{)dzą one zaburzenia syslemu nerwowego 
(nerwice serca. bóle i zawroty glowYI uczucie 
niepokoju. hister' , i sprov. ad,;' ją Krzepiący 
naturalny sen. Z~ względu na Sv> łagodne dzia­
łanie pozbawione szkodliwych wpływów ubocz· 
nych mogą być stosowan, bez obawy przyzwy­
czajenia przez wszyskich bez różnicy wieku. 

Zioła ze znak. ochro .. Pasiverosa" do naby· 
cia w aptekach i tI rogerj ach. składach apteez· 
n;-ch. 

W,.tw6rrua . Iagfster ],.. Wołs'ri. Warszawa, 
ng 14 039Z/ota H DL 1. 

W tragiczną 
• 

rocznl,ę 
p o z n a fi., 28 sie'rpnla 

W bieżą.cym miesią.cu, dnia 28, mi­
jają. trzy lata od chwili, w której Polska. 
przeżyła pi.erwszy wielki triumf swych 
skrzydeł. Dnia 28 Sierpnia 1932 na lot­
nisku w Tempelhofie pod Berlinem 
kpt. pil. Żwirko Franciszek i inż. Sta­
nisław Wigura odnieśli wspaniałe 
zwycięstwo w międzynarodowych za­
wodach lotniczych, w t. zw. "Challen-
ge'u". . 

W dniu tym po raz pierwszy z.bby­
ty został przez reprezentację Polski 
puhar challenge'owy. 

ZwYcięstwo to zawdzięczaliśmy 
polskiej konstrukcji lotniczej i. po­
święceniu oraz wysokiej klasie pol­
skiego pilota. - 28 Sierpnia 1932· r. to 
przełomowa dla lotniczej PolskI data 
- to jej triumfalne wejście do pierw­
szego szeregu przodujących ś" jatu 
w lotnictwie narodów, 

Dzień ten to nietylko pr.tełom i po­
cz~tek wspaniałego rozwoju polskiego 
hudownictwa lotniczego. Obudził on 
przedewszystkiem w na.rodzie dotą.d 
głęboko uśpiony instynkt powietrza.. 

Zwycięstwo ś. p. Żwirki i Ś. p. Wi­
gury odmieniło zbiorową. duszę naro­
du, zapaliło serca oglllem i przeniknę­
ło wi arą. w własne siły i wYkrzesało 
zrozumienie koniecznoŚ!:i panowania 
nad własnym oceanem powietrznym. 

ZWYCięstwo to zl'odziło dumę naro­
dową. i zrozumienie społeczeństwa, że 
musimy posiadać potężnI) lotnictwo i 
że posiadać je będziemy tylko wtedy, 
jeżeli zrozumienie konieczności posia­
dania go przeniknie cały naród. 

Ofiara Zwirki i Wigury dokonała 
cudu. Na obszarze Rzeczypospolitej 
rozsiane ośrodki lotnicze, szkoły szy­
bowcowe, pracownie modelarskie 
kształcą. COI'az to nowe zastępy ludzi 
powietrza. Rosną. ich szeregi, a przez 
to wzmacnia się bezpieczen5!wo na­
szego kraju. Społeczenstwo, zet'pobnc 
w Lidze Obron~' PovdeŁrznei i Pl'ze­
ciwgazowej, nie' ~t.;·.!.~Llzi ofiar. b' zrę­
by naszej nmyoczesnej obrony całego 
kraju posta\\ić na najwy7~zYBl pozio­
mie. 
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HlmlrDi~ .I~e~rał Jueml[1 mal[e ~lie[~1 
Niecodzienny wypadek na ulicach Poznania 

Pani Mayowa z synkiem Janem 
WłodzimieTZem 

p o z n a ń. 28 sierpnia. 
Dom przy ul. Wenec,iańskiej 36 w 

Poznaniu był ostatnio widownią 
wstrząsają.cej sceny. 

W domu tym, w małym pokoiku, 
zamieszkuje Z6-letnia Jadwiga Mayo-I 
wa, z domu Popielska. 

W r. 1930 wyszła ona zamąż za rach-

mistrza firmy "Pol-Express" w Paryżu, 
Antoniego Maya. Pożycie małżeńskie 
było początkowo bardzo harmonijne. 
Po pewnym czasie May stracił pracę 
i fakt ten przyczynił się do zepsucia 
pożycia małżeńskiego. 

W roku 1931 May wyjechał wraz z 
żonę. i synkiem Janem Włodzimierzem 
do Polski. W drodze do kraju żona 
Maya powiła na stacji kolejowej w 
Dysseldorfie córeczką. Zaopiekowały 
się nią władze niemieckie oraz jej sio­
stra, mieszkająca w Magdeburgu. 

May zamieszkał w Poznaniu, a po 
kilku miesiącach sprowadził do swojej 
matki przy ul. Żupańskiego swoją żo­
nę. Ponieważ p. May nie otrzymał w 
Polsce posady, wyjechał z powrotem do 
Francji, gdzie uzyskał pracę w "Orbi­
sie". Kilkakrotnie przyjeżdżał do Pol­
ski, korzystając z wolnych biletów po­
drÓży. Obiecywał. że zabierze żonę i 
dzieci do Paryża. 

P. Jadwiga Mayowa troskliwie opie­
kówała się dziećmi, chociaż jej warun­
ki materjalne były bardzo opłakane. 
Mąż przysyłał miesięcznie po 40 do 50 
Złotych. Nie mogą.c wydołać kosztom 
utrzymania. przeniosła się z meblowa­
nego pokoju do jednoizbowego mie­
szkania przy ul. Wenecjańskiej. 

We wrześniu ub. r. zmarła na szkar­
latynę młodsza dziewczynka. 3-letnia 
Aleksandra. Janek stał się dla matki 
jedyną. pociechą. Nic więc dziwnego, 
że gdy mąż mówił jej o możliwości 
zahrania chłopca do Paryża. matka 
wzbraniała się. NI stąd ni zowąd w 
międzyczasie p. May postarał się o 
wyrok sq.dowy na odebranie matce 

Kat Braun wyje(hał do [lOftkowa 
Wykona taln' eg~ekucję tza dwu sprawcach m,ordu rabunko­

wego, ska:~anych na śn'tiet·ć 

ub. roku w Czortkowie (Ma,łopolska odrzucił kas'ację. " .. 
War s z a \v a. (Tel: wI.) " W kQńću l ci~ a są.d 'najwyższy w aniu 8 sief-Pnia. ,. 

Wschodnia) dwaj gospodarZe Borc~uk Wówczas obrona zwróciła się do p. 
i Łopaszcz dokonali napadu bandyc- Prezydenta o ułaskawienie. Prośba ta 
kiego na dom kupca Weisenblata. W I nie została uwzględniona i wieczorem 
poszukiwaniu pieniędzy, zamordowali wyjechał d(} Czortkowa kat Braun, by 
córkę i żonę kupca oraz służącą.. Sąd wykonać egzekucję. 
przysięgłych skazałO'bu na.karę śmier-

Likwidacja "sanacvjnej" drukarni 
"No'wa drukarnia", ,,Nowa księgarnia" i "Monitor" 

P a b j a n i c e, 28. 8. Od kilku lat wa wierzycieli, ab~T w terminie a-mie­
na terenie Pabjanic przy ul. Kościu- sięcznym od ostatni,ego ogłoszenia zgło­
szki 14, istnieje drukarnia. W skład sili swoje pretensje. 
właścicieli drukarni wchodzili wybit- "Witalis Missala, Pabjanice." 
ni działacze B. B. z prezesem dr. Eichle- W tern ogłoszeniu uderza przede-
rem, Józefem Sajdą. itd. na czele. wszystkiem zamia!Yla istotnej nazwy 

Z chwilą rozwię.z\łlnia rady grodz- "Nasza drukarnia" na nazwę "Nasza 
kiej B. B.· W. R. na terenie Pabjanic, księgarnia". Poza tem charaktery­
skończyła się karjera pp. prezesa (dr. styczne jest zamieszczenie ogłoszeni~ 
Eichler) i redaktora {Sajda), a z nimi w "Monitorze", czytanym w Pabjani­
również wykończyła .się drukarnia, cach przez bardzo niewiele osób, co 
gdyż ogłoszono jej likWidację. W "Mo- mogło wpłynąć na to, że wierzyciele 
nit orze Polskim" w nr. 164, 176 i 181 nie dowiedzieli się na cz.as o likwida­
zamieszczono trzykrotne ogłos2':enie: I ej! drukarni. 

,,- Likwidator firmy "Nasza Księ- Niewiadomo, jak się ta historja · 
garnia", Pabjanice, Kościuszki 14, wzy- skończy. 

o grzebanie zmarłych 
War 5 z a w a. (Tel. wł.). Miru-

sterstwo opieki społecznej wydało waż­
ny okólnik, uzupełniajI\JC1 przepisy o 
grzebaniu zmarłych. Podjęto walkę z 
wygórowanemi cenami za pogrzeby' i 
miejsca. na cmentarzu. Ministerstwo 
ustaliło, że opłaty, pobieraJl,e przez 
cmentane za chowanie, powinny oo!p()­

• 
stytucje wyznaniowe maja. wawo za'Źa,.·: 

'dać przedstawienia. opłat, pohieranych 
na cmentarzach. Wpływy z t~o tytl\l- , 
lu podlegać bę,d1a, kontroli, gdyż prze­
znaczone maj,a, być wyłącznie na utrzy­
manie i zakładanie cmentarz.y. (w) 

Sk,argi na władze skarbowe 
wiadać możliwQścfiom gospodJarezym War s z a w a. (Tel. wł.) Orglłiniza­
ludno~i. Zakazano żądani.a ofiar i <>- cje rolnicze otrzymują. z kraju liczne 
płat dodatkowych za wstrzymanie po- skargi, że władze skarbowe nie respek­
grzebu. Za uiszczenie ofiary dJOdatk<>-1 tują. rozporzą.dzenia ministerstwa 
wej ma pocią.glnąć za sobą postępo- skarbu, wstrzymuję.cego egzekucje po­
wanie karne . datkowe w rolnictwie do 15 paździer-

Władze nadzorcze kontroluj~e i in- nika. (w) 
! 

Trzecią. rocznicę tego czynu uczci- Polska musi być lotnicza, jeżeli 
my najlepiej, jeżeli na chwilę poślemy chce żyć, a młodzież nasza, jak to po­
naszę. serdeczną. myśl i ciche westch- wiedział Żwirko przed mikrofonem 
nienie przed Tron PrzedwiecZtlbgo, by wileńskiego radja: "musi nabywać in­
łaski dla bohaterów wyprosić, a potem stynktu ptasiego". 
zwróćmy oczy nasze na terażniejszość Dlatego też, chcQ.c mieć więcej w 
i zróbmy rachunek sumieilia. czyśmy narodzie Bajanów i Skarzyl'iskich, nie 
wszyscy spełnili. swój obowiązek wo- szczędźmy ·ofiar - na zhożny i poży_ · 
bec· Ojc7~T7,ł\y i, przyez.ynili się w mia· teczny dajemy je cel - a c.elem tym 
1'ę naszycłl I1lOżliwości do podnies.ienia J to wielkość i potęga Polski!. 
i llomnożellia naszej siły w po'" ietrzu. AKA. 

syna. Motywy sądowego wyroku nie 
są nam znane. . 

Z wyrokiem tym, w towarzystwIe 
komornika sądowego p. Cegielskiego 
oraz lekarza, mundurowego policja~ta 
j śledczego przybył p. May w pOllie­
działek rano do mieszkania swojej żo­
ny. Lekarz zbadał stan zdrowia chłop­
ca a komornik zażądał wydania go w 
ręce męża. P. Mayow~ wzbran~ała się 
i wraz z siostrą swoJą PelagJą. Szy­
chowską nie poz\o,"olily do egzekwowa­
nia syna prz.ez komornika. Według 
zeznań obu niewiast przybyli zachowy­
wali się nieludzko i przemocą wydarli 
chłopca z rą.k matki. Podczas szamo­
tania się obie niewiasty doznały sil­
nych SillCÓW na rękach i nogach. 

Na ulicy zgromadziły się olbrzymie 
tłumy ludności. Zwabił ich rozdziera­
jący krzyk matki, która tym sposobem 
protestowała przeciwko zabieraniu jej 
dziecka Wybiegła na ulicę ze sło:wa­
mi: "Oddajcie mi moje dziecko" i pa.­
dła na bruk ·zemdlona. P. May w to­
warzystwie swego szwagra i ~omorni­
ka zabrali dziecko do stoją.cej opodal 
taksówki samochodowej. 

Burza z piorunami 
nad Lwowem 

Lwów (PAT). W nocy z 27 na. 28 
b. m. przeszła. nad Lwowem i okolicą. 
silna burza, połączona z ulewnym de­
szczem. 

We wsi Domazyr obok Lwowa pio­
run uderzył w dom Bazylego Górskie­
go. Ogień przerzucił się na sąsiednie 
zabudowania. VV wyniku pożaru spło­
nęły trzy gospodarstwa. z zapasami 
zboża. Dziś w południe przeszła nad 
Lwowem i okolicę. ponowna burza. z 
piorunami. 

Modela,rsfwo lotnicze 
,'(.' .... w,s~ko.lach. _: 
Wars·z aw a. (Tel. wł.lW li9~ 

roku szkolnym 1935/36 będzie wpro­
wadzony do progrn.mu nauczania w 
szkołach powszechnych i gimnazjach 
nowy przedmiot, a. mianowici~ nauka. 
modelarstwa lotniczego. Będzie ",dzie. 
lana.' . w klasie 6 i 7 S'Zkół powszech­
nych ora.z w 1 i ł gimnazjalnej. (w) 

Lot mJ1r. Ziem'bińskiego 
Bukareszt (pAT). Major Ziem­

biński na. awjonetce szkolnej w dro­
dze powrotnej z Egiptu wylą.dows,ł 
dziś z rana po przelocie nad Sof ją. w 
Bukareszcie. ° godz. 11 zrana lotnik 
polski wystartował do Czerniowiec, 
gdzie zatrzyma się krótko i wieczorem 
będzie we Lwowie, s, jutro z rana w 
Warszawie, 

W krNywem ~lerciadelkUt 

Skutki reformy 
" - Reforma szkolnictwa. zapoczątko­

wana przez braci min. Jędrzejewiczów, 
daje jut dziś rezultaty, zapewne przez 
nich samych nie oczekiwane. 

Dzieci wiejskie, chcące się kształcić, 
muszą. iŚĆ do miast, do szkół pows.zech­
I1y,ch sześcio- i siedmio-Idasowych. Ta­
kich szkół po wsiach jest bardzo niewiele. 
Niektóre miasta nie chca, przyjmować ta­
kich dzieci obcych do swoich szkól. Mia­
sta - mówią burmistrze - muszą dawać: 
budynki, muszą pokrywać wydatki rze­
czowe, muszą opłacić mieszkania nauczy­
cielom; nie mamy obowiązlm 1Jonosić 
kosztów za dzieci nie-miejskie. Trzy 
miasta małopolskie wprowadziły specjal­
ne opIaty od dzieci, dochOdząCYCh do 
szkół miejskich z poza rogatek miejskich. 
Kraków i Jasło żądają. po 10 zł od dziec· 
ka, Rzeszów nż 25 zł. Burmistrz Rzeszo­
wa. pułk. Niemierski, obliczył. że od 716 
dzieci obcych po 25 zł to 18900 zł. a więc 
suma dla kasy miejskiej bardzo znaczna. 
Rada miasta wniosek burmistrza przvję-
ła wi~),szością głosów. . 

U~\'ażnmv tendenCję miast do ograni­
czama doplywu dzieci ze wsi do miast 
7.R \Hrr7 <;7.korlliwn. Utrudnianie nauki 
.l~~t lmrkll'z)llRLwem. Nie wolno tego ro­
bl~. A poza tern doplyw dzieci ~iej­
slo.ch do miast ożywia tycie miasta. 
DZiecko musi mieszJ,ać, musi jeść, musi 
kupić przybory szkolne, książki. ubranie, 
buty. Korzysta na tern właściciel mie­
szkania, kupiec. rzemieślnik. Do dzieck[l. 
przybywają. rodzice. Tal,te niejeden grosz 
zosta wiąw mieście. 

_ Tie należy naśladować Krakowa. Ja­
sła i Rzeszowa! 

Przeciwnie. Nale~y dać młodzieży Sel'4 
ee i pomoc wezechstronn~ 



Politechnika gdańska 
zagrożona 

War s z a w a. (Tel. wI.) Z Gdań­
ska donoszą o zagrożeniu bytu poli­
techniki gdańskiej oraz istniejącego 
przy niej wyższego zakładu kształce­
nia nauczycieli. Większość studentów 
stanowią cudzoziemcy, głównie Niem­
cy z Rzeszy, których \V roku ub. było 
1.600. Obecnie władze niemieckie od­
mawiaję. studentom niemieckim w 
Gdańsku prawa do otrzymywania pie­
niędzy z Niemiec, mimo, że chodzi tu­
taj o niewielką. sumę kilku miljonów 
marek rocznie, wskutek cz-ego studenci 
przenoszą. się na uczelnie w Niem· 
<;zech. Brak studentów niemieckicb 
może pozbawić politechnikę w Gdań­
sku koniecznej ilości słuchaczów. (w.) 

Wiśnie kwitną P'o raz drugi 
W e j h e r o w o. (P A T). W ogro­

dach pod Wejherowem, a nawet pod 
Puckiem zakwitły po raz drugi w bież. 
roku czereśnie. Kwitnę. równjeż po 
raz drugi maliny, a w lasach jeżyny. 
Wege.tacji ro:;lin sprzyja słoneczna po­
goda. 

Konserwy do Paragwaju 
War s z a w a. (Tel. wł.). Ekspor­

terzy wyrobów mięsnych wysłali pier­
wszy franspoort kOll.seny mięsnych, wy­
rabianych w Polsce, do Paragwaju, 
.~dzie istnieje motn<>ść uzyskania sta­
łych odbiorców na nasze wyroby. (w) 

Stan zdrowia min. Fey'a 
w i e d e ń (PA T). Stan zdrowia 

ministra Fey'a ranionego wczoraj w 
katastrofie samochodowej, jest zad 0-
walają,cy. Ponieważ jednak wstrząs 
nerwowy jeszcze nie miną.ł, lekarze 
nie mogą, określić kiedy minister wyj­
dzie ze szpitala. 

liczba ofiar 
katastrofy berlińskiej 

B e r l i n (PAT). Na miejscu kata­
strofy w tUlle,lu kolei podziemnej przy 
ulicy Goeringa znaleziono jeszcze 2 
ciała tak, iż ogólna liczba ofiar wyno­
si -dotychczas 12-

.1-

Kong'res katolickiej 
młodzieży 'robotni'czej 

B r u k s e l a. (KAP). Jak wiadomo, w 
dniach od 24 do 29 b. ID.. z okazji 10-1e­
cia istnienia organizacji "Jeunesse Ou­
vriere Chretienne" odb:IIWa się tu wiel­
ki międzynarodowy kongres katolic­
kiej młodzieży robotniczej, w którym 
oprócz kilku kardynałów i kilkudzie­
sięciu księży biskupów bierze udział 
około 100 tysięcy młodzieży belgijskiej 
i liczne delegacje młodzieży z innych 
krajów. • 

N a kongres ten otrzyma.ły zaprosze­
nie Katolickie Zwię.zki Młodzieży Mę­
skiej i Żeńskiej w Poznaniu. które wy­
słały na uroczystości do BruikseIi osob­
ną delegację_ Obok urzędowej delega­
cji obu Związków z Polski uezest.niczy 
w Zjeździe grupa młodzieiy polskiej, 
zamieszkałej w Belgji w liczbie 36 o­
sób z rektorem misji ks. Moskwą. na 
czele. 

Polska i' Szwecja 
na pierwszem miejscu 

War s z a w a. (Tel. wł.) W wyniku 
rozegranych wczoraj wieczorem spot­
kań drużyna polska nadrobiła 2 pkt., 
dzielące ją od prowadzącej w tabeli 
turniejowej drużyny szwedzkiej. Wo­
bec tego stan turnieju przedstawia się 
obecnie następująco: 

Polska i Szwecja po 41 pkt., Stany 
Zjednoczone 39,5 (2) pkt., Czechosłowa­
cja 39 (1) pkt., Węgry 39 pkt., Jugo­
sławja 35,5 (2) pkt., Austrja 33 pkt., 
Argentyna 32,5 (1) pkt., Łotwa 32,5 (1) 
pkt .• Estonja 31 (1) pkt., Francja 30 (1) 
pkt., Anglja 29 (2) pkt., Finlandja 28 
pkt.., Palestyna 27 (2) pkt., Litwa 26,5, 
Włochy 16,5 (2), Szwajcarja 15 (1), oraz 
Irlandja 8,5 (1) pkt. 

Do końca. turnieju olimpijskiego 
pozostało do rozegrania jeszcze cztery 
rundy. 

. Stracenie MueUera 
w Berlinie 

B er] i n. (pAT.) Skazany prze?: 
sąd w dniu 14 czerwca na śmierć za 
zdradę tajemnie wojsko",-ych Wilhelm 
~uener-Heine.cka 1<QS,tał pjI rIUIP·~ eony. _ .. _"'" - - '-' .- ~- -" . 
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Piorun uderzył w tramwaj we Lwowie 
Lw ów. (PAT.) Dziś około godz. 

13 przeszła nad miastem ponownie 
burza, tym razem połączona z pioruna­
mi, a. także gwałtowną. ulewą-. Piorun 

uderzył w wóz tramwajowy nr. 8. sto­
jący na przystanku na placu Halic­
kim. Wóz tramwajowy został uszko­
dzony. 

Zawalił się sufit podEżas lekcji 
Floren cja (PAT). W San Pie-I Z pod . gruzów wydobyto 6 

tro Angliana zawa~ił się S,:,-f.it gm.~chu ciężko raniOny. c~. , . ~odczas gdv 
szkoły powszechnej w czas le lekcJl, na zdołały uratowac Ślę. 
której Obecnych było 40 dzieci. . 

dzieci 
inne 

ęojkot gospodarcz,ż,dów 
na tere,de Zgier:ea iłowa . 

. Z g i e r z, 28. 8. Donosiliśmy już o 
aresztO\Vall iu w Zgierzu sześciu Mło­
dych Str. ~ar. w sobotę 24 i w ni·edzie­
lę 25 b. m. pod zarzutem blokowania 
sklepów, składów i warsztatów pracy 
żydowskich i o rozdawanie ulotek, na­
wołujących do bojkotu gospodarczego 
Żydów. 

Aresztowania te rozuchwaJily nie­
bywale Żydów, którzy puszą się sw o­
jemi wpływami. Obecnie Żydzi od­
bierają pracz Polakom, a szczególnie 

- SwóJ d o swego po s'U:oje! 

tym, którzy są członkami Str. Nar. 
Ludność chrześcija11ska jest tern o­

burzona do głębi. Tydzieil bojkotu go­
spodarczego Żydów trwa . i jest prze­
prowadzony konsekwentnie w myśl 
powziętego planu. 

Zgierzanie! Popierajcie wyłącznie 
sklepy chrz~ścijal18ki e! Każdy grosz 
wydany u Zyda. pomniejsza majątek 
nar.odo·wy! Swój do swego. po swoje! 
Kupując towar krajowy, ulżycie doli 
polskiego robotn ika! 

Rasowa solidarnoś<c w ' popełnianiu 
gałgaństw 

L ód Ź. 28. 8. W związku z ewaku­
acją 65 rodzin z domu przy zbiegu ulic 
Solnej i Północnej, przeprowadzone zo­
stało szczegółowe dochodzenie, które 
ujawniło .szere·g nowych szczegółów. 

Okazuje się, że właściciele domu 
Ryfka Morgenstern oraz Mendel Ma­
lenberg z:łniedbali remontu domu od 
chwili jeg.<> nabycia, t. j. od 1900 roku·. 
Trzeci współ"'laściciel Unikowski, 
'Przebywa w Strassburgu. Pomysłowi 
Żydzi zaangaż<>wa!j o5tatnio nowego 
dozorcę Lechniewskiego, od kt.órego 
pobrali 1.730 zł tytułem kaucji. Dozor­
ca znajduje się obecnie w sytuacji bez 
wyjścia i. bez dachu nad głowa,. 

Morgensternowa od kilku miesięc~' 
była bezdomną, została wyeksmitowa­
ną, z domu przy ul. Żer.omskiego 25 i 
nocowała. w próżnem mieszkaniu, "'e 
wła...."1lym domu i nad ranem wymyka-

MŁODZI BALONIARZE 

Gimnaz,ialny Klub 
Balonowy w To­
runiu rozwija się 
bardzo pOID}-śl­
nie. 1 est on sek­
cją Aer'oklubu Po· 
morskiego i ma 
za zadanie .szko­
lenie pilotów ba· 
lonowych. Wy. 
kłady f.eor€'tyczne 
prowadzą m. in. 
znane My 6portu 

ła się niepostrzeżenie. 
Charakterystyczne ·jeiit. że lokatorzy 

Żydzi, którzy obecnie otrzymaJ'i od za­
rzą-dlu miasta Ł<>dz i dla 23 roclz.i II U500 
zł zasitk,u na wynajem' mieszkania, mi­
mo sek westru nałoż,onego przez zarząd 
miasta na właścicieli clo WYSOKości 4 
tysi~c:v zł, z tero, że pieniądze te miały 
być pl'Zeznaczone na remont. nocą 
wpłacalj właścicielom należności. wy­
kazu.iac nie,yiarog-odną wprost soliclar­
ność rasową. Dodać trzeba. że ,X;łaś{;i­
ciele mimo zanieclb",yania t'emoutu 
ści/ligali pełne k<>morne i eksmitowali 
tych lokatorów. którzy zalegali z pła­
ceniem. 

Równocześnie ill5pekcja budlOw1ana 
zarządziła ewal,uacjt;' czterech rodzin z 
domu przy ul. Napiórk<>wskiego 15, któ­
ry zagrożony jest zawaleniem się pod­
da:"za i roz:óypaniem :'iię ściall bocznych. 

balonowego w 
Polsce kpt. Ja­
nusz i por. Waw­
szczak z I-go bat. 
balonowego. Ilość 
czfonk6w wynosi 
ok. 30. a dzięki 
Subwencjom L. O. 
P. P. klub przy­
stępuje do pra.ktycz.nego 6zkolenia pilotów bałonowycb. 

Duńska kanonierka w Gdyni 
G d y ni a . (PAT). Dziś o godz. 1O-ej 

porucznik marynarki wojennej Kar­
nicki, jako oficer łącznikowy. witał 
na redzi e naszego portu kanonierkę 
duńską. floty wojennej "Beskytteren", 
na. której pokładzie znajdował się ko­
mandor Godfryd Hansen. dowódca 
grupy okrętów dUllSkich, idą<:ych do 
Gdyni. 

Obrady Małej Ententy 
w Paryżu 

P a ryż. (Tel. wł.) Minister Titule­
sell przewodniczyć b~dzie obradom 
konferencji ministrów spraw zagra­
nicznych Malej Ententy, która się od­
będzie w Pa.ryżu w dniach 29 i 30 bm. 
M. in Mała Ententa obradować będzie 
nad sprawą swego stosunku do paktu 
naddunajskiego. Drugim zasadniczym 
p:nnktem obrad będzie sprawa rozbro­
jenia Węgier, Austrji i Bułgarji. 

Katastrofa autom'obilowa 
Kopenhaga. (PAT). Książę Je­

rzy, . stryj b. króla ' Grecji Jerzego, zo­
stał ranio~y przez odłamki szkła w 
katastrofie samochodowej. 

Samochód, prowadzony przez ks. 
Jerzego, zderzył się pod Kopenhagę. z 
innym samochodem. Oba wozy są. 
mocno nadweręione. Księcia Jerzego 
przewieziono do jednego z pałaców 
k.ról~wskjch pod Kopenhagą. 

Zwycięstwo lekkoatletek 
amerykańskich 

War s z a w a. (Tel. wł.) We środę 
o1ibyły się na stadjonie Wojska Pol­
skiego w Warszawie zawody lekko­
atletyczne z udziałem zawodników a­
merykańskich. 

We wszystkich konkurencjach, z 
wyjątkiem sztafety, zwyciężyli lekko­
atleci amery'kańscy, demonstruiąe wy­
soką. kla,s~. · -

Przeciw Obstrukcji, hemoroidom za­
burzeniom w żoładku i kiszkach za­
stoinie w wę.tl~obie -i śledzionie, bólom 
krzyża zaleca się picie naturalnej wo­
dy gorzkiej Franciszka Józefa kilka 
razy dziennie. Zą.l.e cana przez lekarzy. 
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Koncert Paderewskiego 
dla Polski! 

War s z a \" a. (Tel. wł.) Ignacy 
Paderewski zgodził się na urządzen:e 
specjalnego koncertu dla polskich roz­
głośni radjowych z powodu 50-lecia je­
go pracy artystycznej i kompozytor­
skiej. TransmiSja koncertu odb~dzie 
się w połowie października. Nadadzą 
ją wszystkie rozgłośnie w Polsce. Pa­
derewski grać będzie w Morges. (W.I 

Nowa serja 
znaczków pocztowych 

War s z a w a . (Tel. wł.) Minister­
stwo poczt wyda nową serję znaczkóW""" 
pocztowych, składającą. się z 11 znacz­
ków o wartości 5, 10, 15, 20, 25, 30. 45, 
50, 55 groszy, oraz jeden i 3 zł. Znacz­
ki będą nieco większe od b~dących w 
obiegu. Będę. one nosilY charakter tu­
rystyczno-propagandowy i będą. na 
nich zamieszczane widoki, ja.k kate­
dra w Wilnie, Belweder, Sukiennice 
i t. p. (w) 

Lombard i bieda warszawska 
Warszawa. (Tel. wł.) Według o­

statnich zes·tawień za okres rocz~y od 
1 kwietnia 1933 r. do 1 kwietnia 1934 r. 
lombard roiejski przyjął w swej cen­
trali na ratuszu ora.z w filji (przy ulky 
Złotej) ogółem 64.092 różnych przed­
miotów pod zastaw, wydają~ na zasta­
wione przedmioty pożyczek w sumie 
2434.358 zł 40 gr. 

Najwięks·zą ilość pożyczek udzie,Io­
no w wysokOŚCi do 30 zł, gdyż 29,053 
na sumę 579.337 zł 40 gr; pożyczek do 
10 zł wydano 17.014 na sumę 137.195 zł, 
do 50 zł 8.329 na sumę 347.293 zol, d<> 100 
zl 6.183 na 463.074 zł itp. 

P ożyc.z:k i do wysokości 50 zł wyno­
siły 84.87 proc. wszystkich wydany,ch 
pożyczek. Przeciętna wysQlkość wyda­
nej pożyczki, w stosunku do ' ~astawu 
wahała się od 61 do 71 proc. 

Liczba zasta'wionych przedmiotów, 
oraz sumy "'''Y'Poży'czone świadczą o u­
padku gospodarczym wśród szerokich 
mas nictylko rzeszy pl'acujl:,l cej, lecz 
głównie zubożałej dziś inteligencji. 

Na Pełoponezie uspokojenie 
Ateny. (PAT.) Na całynl Peło­

ponczie przywrócono spokój. 
Włościanie wrócili do praey. Are­

sztowaFlO kilkunastu komunistów. Stan 
wyję.tkowy ma być jutro zniesIony. 

Ograniczeni.a dewizowe 
w Gdańsku 

G d a ń s k (P AT). Z polecenia cen­
trali kont.roli obrotu dewizowego fir­
my gdańskie zobowiązane są zgłaszać 
zapotrzebowanie na waluty zagranicz­
n e na okres najbl iższy na specjalnych 
formularzach. 

Obecnie firm y te otrzymały przy­
dział dewi:r., jednak pod warunkiem, 
że szereg ar tykułów winny one zaku­
pić w Gdańsku. Chodzi tu przeważ­
nie o wyroby, które dotychczas spro­
wadzane hyły prze.wa.żnie z Polski. 
'Vobec te.go odbiorcy towarów pol­
skich w Gdal'isku nie mogą zama,,1ać 
tych wyrobów u swych dawnych pol­
skich dostawców. 

Lot szybnw'cowy W nocy 
L w ó w (Tel. ~wł. ) W Bezmiechowej 

członkini aeroklubu poznańskiego p. 
Krystyna Ganowiczówna wykonała 
pierwszy polski, a zarazem i świalowy 
lot żaglowy na szybowcu w nocy. Lą­
dowanie odbyło się na linji Śniatyń. 

Ogółem Ganowiczówna utrzymala 
się w powietrzu na szybowcu typu 
"Komar" 5 godzin i 40 minut, wtem 
około 2 godziny lotu nocnego. Pilot­
ka w tym czasie osią.gnęła wysokość 
950 metrów ponad lin.iQ sliartu. (wz) 

"WIELKIEJ POLSI(I" abo­
namenł miesięczny kosztuje 
tylko 35 gr; kwartalny • zł. 
Adres; Poznań, św. Marcin 65. 
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Slerpleia 

29 
KaleDdan nym.-ka" 

Czwartek: ŚCI~cie świt:. 
tego Jana. 

Piątek: Feliksa In. 

KaleDdarz slowi '1ński 
Czwartek: Racibóra bL 
Piątek: Szcz'lSnego św. 

"Ui, to nie ten łobuz Cynamon! ••• " 
Słońca: wschód 4,56 

zachód 18,(9. 
żydowskie fig·1e w Łodzi - "Czarna ręka" i kobiety 

CZWARTtK 
Długość dnia 13 g. 53 min. 

Księżyca: wschód 5,25; zachód 18,30. 
.Faza: Nów o 2 godz. 

A~rei re~ak[ii i a~miniltra[ii I tO~li 
telefon redakell i admiDl.tracJl 173-55 

Piotrkowska 91 
GodziDy przy jęć dla iat_ .... łó. 

od 10-12 

NOCNE DY1;URY APTEK 
Nocy dzisi,>jszej dyżurują apteki: S-c6w Lem· 

webra. Plac \Yolności 2. S-ców Hartmsna. Mły­
narska 1. Danieleckiego. Piotrkowska 127. Pe· 
relmana. CcgiE'lniana 32 (żydowska). Cymera. 
W61czal'Iska 37. S·ców W6jciekiego. Napi6r­
kOwskiego 2 •• 

Pogotowie: Tel. 102·90. 
Straż ogniowa: Tel. 8. 

TEATRY LÓDZK I E 
Teatr Miejski Letni (Piotrkowska 94) 9 w.: 

•. Król·wlamywaczy .... 
Oyrk "Sport·Palace" (Narutowicza 61\ Dal· 

SzY ciąg turnieju walk francuskich. po('z ,go­
dr,inie 8.45. 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria·Metro - .. Symfonia Mrc". 
Bratnia Strzecha - .. Adiuta.nt Jego Wyso· 

kości". 
Grand Kino - .:.raiemnica ekspresu ~r. 6". 
Mimoza - .. Lciekini('rzy". 
Corso - "Pojedynek ze ~miercia". 
Capiło) - .. Mo::żczyźni w niebozpicci\nrm \.-ie. 

ku". 
Mewa - •. Kleopatra". 
Miruż - .. '1'urbina :;0.000'. 
Ludowy - .. ulica". 
ORwiat.owy - .. )1 ia<to pod tcrorE'm" 
Prz~dwiośnie - .. "Mnrzllce usta". 
Palace - .. O~t~tnia Ul iI o;§r". 
Rakieta - .. Nadja". 
StylOWY - .. Teraz i zawsze". 
Zach~tR - ,.Markiza Yorisaka" 

KOMUNIKATY 
ROBOTNfK • NAHODOWIEC'. LTCZĄOY 

LAT 22 POSZUKUJE JAKIE.JKOLWTEK 
PRACY. 

-NOTUJEMY 
Przed inlluguraeją sezonu w Teatrze · Miej· 

Rkim. W niedzielę o go·h. 20.30 orlhedzie się '\\' 
Teatne )liej~kim uroczysta inauguracja nowe. 
go sezonu. Rozpocznie go ~wietnr dramat H. 
Jbsena .. \Vróg ludu". Główna atrakcją wido· 
wi~ka b~dą wyst,~py ewJow('g"o artysty scen pol. 
~k\(!h Kr:r'ola Adwentowiczn. R ola dr'. Ottona 
Rtockll1ann:l nalożY do naibnl'Clziei ekspresyj. 
nrch i wstrz:!~ających w wsp:m;nłym dorobku 
artyst:vcllnYl1l '-\(lIHmto\vicza. Próby porl kierun. 
kiem reżyserskim HelllTka SzlctYllskiE'go na u. 
kończeniu. 

. Ostatnie w:v~t~py Kazimiena Rzubm'fa w 
'reatrze Letnim. !';ellon letni w T eatrze Letnim 
'VI{ da"·nrj H:lg~f('li dobiega kOllca. Jeszcze t.yl. 
ko rlzi~ i do soholy wl~cznie dana blld'liie arcy. 
wesola f",!",~ "Król wlamyw8<Y.IIY". w kt6rej wy. 
stępuJe Ka:mnlCrz S7.ubert. Początek o god:;. 21. 

KRONII{A POLICY.lNA 

Ł 6 d Ź, 28. 8. Poważny handlowiec .,- Uś. przepraszam - to nie wn 
wyznania mojżeszowego, p. Jojne Lu- łobuz Cynamon!... .. 
bowiecki doznał poważnego szwanku Jednak było już zapóźno, wezwany 
na honorze, gdyż jego współwyznaw- posterunkowy spisywał protokół, a w 
ca Dawid Bube.rman napluł mu w rezultacie sąd poprosił krewkiego p. 
twarz. Dawida o posiedzenie "sobie" w cią,gu 

Lubowiecki zawinił jedynie te m, 14 dni... 
że był podobny do trz,eciego staroz,a- Od dłuższego czasu po Łodzi krą­
konnego, niejakiego Abrama Cynamo- żył ja.kiś tajemniczy zamachowiec, 
na, którego Buberman nienawidził od który ręką. umazaną. w sadzach pokle­
czasu rozwiązania z nim spółki han- pywal jasno ubrane kobiety, gdzie się 
dlowej, bo pono Cynamon grubo wy- dało. W rezultacie dowcipów tajem­
kiwał Bubermana. Odtą.d p. Dawid niczej "czarnej ręki" pOSiadały panie 
krążYł po mieście i szukał p. Abrama wcale niedwuznaczne plamy na su-
iżby pomścić swą krzywdę... kienkach. 

Gdy pewnego dnia spotkał Lubo- Ale "do czasu dzban wodę nosL." 
wickiego ulżył sobie plując mu w I ostatecznie miłego figlarza wzięto za 
twarz i dopiero powm dokładniej mu twarz i to na gorą.cym uczynku. Oka­
się przyjrzał: zało się, że ów miły figlarz jest to sta-

Nie przepuszczą żadnej okazji 
jtLachinacje ~ydo'Wskie 'W handlu ksi,q~ka'łni 

Ł ó d Ź, 28. 8. Z chwilą. powstania I zgodnienia warunków sprzedaży i t. p. 
T -wa Budowy Szkół Powszechnych, Okazuje się, że szereg księ.gal'll żydow. 
wpI'owadzone zostały od trzech lat skich bądź to nie pobiera wspomnia­
specjalne opłaty na rzecz wspomnia- nych 1O.gr<>szowych opłat na rzecz 
nego T-wa od podręczników szkol- T-wa. mając w ten sposób możność 
llych. sprzedaży ksią.żek taniej, bą<;1ź też po-

Pobieranie tycl) opłat unormowa- biera je, nie naklejając znaczków, 
no w ten sposób, że księgarze zobowią- i obraca uzyskane nadwyżki na wla­
:lani są, na każdej sprzedanej książce sną korzyść. 
nakleić znaczek opłat na rzecz T-wa w Tego rodzaju sposoby unikania o­
kW.Qcie 10 gr. Z tych niewielkich 0- bowiązku opłat na rzecz T-wa powo­
płat twol'zy się fundusz, który ma dują możność dowolnej, a nieUCZCiwej 
stworzyć trwałe podstawy do rozbu- konkurencji i po\vodują upadek ofi­
dowy szkolnictwa powszechnego w cjalnie dZiałających firm. Księgarze 
Polsce. postanowili zwrócić się do odnośnych 

Żydzi, których udział w księgal'- władz, by wydały odpowiednie zarzą­
stwie łódzkiem jest znaczny - stano- dzenia, mające na celu przeciwdziała­
wi bowiem około 60 proc. - wprowa- nie machinacjom tego rodzaju. 
dzenie tego systemu pobierania. opłat Równocześnie postanowiono zwró­
wykorzystują. dla własnych celów, by cić się do władz o złagodzenie opodat­
tern skuwczniej konkurować z księga- kowania ohrot.ów podręcznikami szkol­
rr..ami chrześcij.alll'kimi. nemi, by w ten sposób umożlhvić na-

'V związku z rozpoczyna.iącym się bywanie podręczników osobom nieza­
obecnie rokiem szkolnym kSIęgarze możnym, co w Łodzi szczególnie jest 
odbyli wspóJne narady na temat u- ważne. (k) 

Pan inżynier i Żydzi 
L ó d t. 28. 8. Wśród mieszkańców 

Zgierza z',';raca powsz&ch nę. uwa.gę, że 
p. inż. Kazimierz Cybulski. pracują.cy 
w zakładach przemysIn chemicznego 
"Boruta". kupu je codziennie pieczpvo 
z żydowskiej piaka'mi Poznn.ńsl,iego 
Pf%Y ul. Berl,a Joselewicza. 

Wspomnieć należy, że znacznie 
bliżej mieszkania p. inżyniera znajdu-

je się piekarnia chrześcijaliska. leez 
p. inżynier, jak widać, woli pieczywo 
żydowskie. Smacznego! 

Zl'esztą piekarnia Żyda PoznalI­
skiego wogóle cieszy się sympatją i 
poparciem pewnych sIeI' chrze&cijań­
skich: naprzykład p. Włodarczyka, 
funkcjonarjusza P. P. 

d"n termin p6źniej. Tak więc dopiero w nie­
dziele. dnia 8 września będziemy w Lodzi mieli 
p.i"rw~z:v mecz ligowy drugipj rundy o mistrzo­
stwo Ligi. 

.. Żydzi sfals7;owali pokwitowanie, by nie pla. 
t.IC. Do sarlu pracy w ł,ndzi wniósł skargę .Teslenna runda piłkarska klasy A. Pierwsze 
(')';p ladnik piekar:ski .Takuh Chmi",lnicld. przeciw ro;r,lrryv,'ki pilka.rskie o mistrzostwo okręgu 

Pięl'iob6J o mistrzostwo PoIR~. i. W dniu 1 
wrzpśnia t. j. w napchodz:lca niedzielę na sta· 
ojonie sportowym l.-. K. S. odbędzie się lekko· 
atletyczny pieciobój pań o miMrzc two Poleki . 
Program ··i .cioboju sklada się z następującycb 
konkurencyj: bieg na 100 mtr .• skok wdal i 
wZWyz. rzut kula i oszczepem. Ty tul mis.trzy· 
ni i rl"kordzistki Polski broni!" będ.zie Kwaśniew· 
ska z łJ. K. S·u. W pi~c.ioboju jest również 
możliwy ~tart "·ala~iewiczówny. Termin zglo-
6zpń do pięcioboju uplywa z dniem dzisiej.gzym. 

właścicielom pipkami pr.zy ul. R)' bnej 11 Lu- 16t.lzki<:>go w kOlejce je~i('nnej. rozegrane zo~tana 
zerowi Hel'€zli\Vko\\'~ki('mll i Chaskielowi Kir. 1'JrawdQPodnbnie już W· nadchodzącS\ I1.ipdziplę 
szenb.911WOwi. Chmiplnicki pracował 2:1 lata i o.ne nie ukaże s ię sprcjalnE' rozporząd.z:enie 
zostal wyc]nlony w bież. roku bez poważnJnj- v.'"trzY'mujące w dniu wybor6w w~żystkif' im­
~l'lYch przyczyn, prz)"czem niezapla('ono mu na- prezy r;portowe. \\'ładzp pi/ka rskie ustaliły !l 
Ipżności za urlop w sumie :w.S zl wedlu.g jego termin6w nie uwzg.ledniajac <lat. I tak w 
opliczpń. Na rozprawie w dniu 7. b. m. pozwa.- pier\Vl~zy,Ul tprminip ~potkaja sip.: J,. K. S. Ib 
ni Żydzi przedstawili pokwi,towanie podp.i-!'ane - L. T. S. G .. Malkahi - Widzew. Wima - S. 
przpz Chmielnic·kiego. stwiel'(]?:3jąc:. że otrzy. K. S .• W. K. S. - P. T. S. i union . Turing 
ma·ł n.alrźności za urlop i niema pretensyj do -- mistrz klasy . B. W dT1l~im: Union . Tu­
t>.racoduwców. Chm.ielnicki podniósI zarzut te . r.in.g - I,. K. S. Ib. mistrz kla6Y B. - I,. T. S. 
pokwitowanie jest 5'fałszowane, IV ten spO:Sób. G .. Makabi - W.ima. Widzew - W. K. S. 
że po złożeniu przez niego podpisu do.piMno na i S. K. S. - P. T. C. W trzecim: Union - Tu· 
wolnem miej.seu słowa pokwitowan ie z odbioru ring - L. T. S. G .• mistrz klasy B-L. K. S. 
należno~ci za urlop. Rozprawę odroczono i sąd Ih. MR.kabi - S. K. S .. Wi.m~ - \V. K. S. i 
w('zwal bieglpgo kaligrafa, który po zhadaniu W idzew - P. T. C. \V czwartym: Union • Tu· 
chemiez,neOl i przy pomocy lAmpy kwarcowej ring - )Iakahi. mistrz kIR--l' 13 - \Vid ew. l,. 
p rz!'dstawionego pokwitowania stwierdz.il. że K. S. ]b - Wima. S. K. S. - W. K. S. ił •. 
istotnie dopisek mial miejsce znacznie późnił!j T. S. O. - P. T. C. W piatym: Union - Tu· 
i przy użyciu innt'go atramentu. \Vobcc tego ring - Widze,,'. mi.gtrz klasy B - Wima. L. 
sad zaB~dzil na r'z!'cz ChmielniCkiego kwotę 90 K.~. lb - S. K. R .• L T. S. G. - W. K. S. 
zł za urlop i 35 zl za koszta I'ądowe. ale nieza. i Makabi - P. T. C. W sz6s-ty.m: Unio n - Tu· 
leżnie od t"go sprawa zo~ta.ie skierowana do ring - Wima. l,. K. S. Lh - \V.i,izew. Ł. T. 
władz prokuratorskich. kt6re pociągną pomy- S O. - S. K. S., ~1:akab i - W. K. S. mio.strz 
slowych pipkarzy ż)'dowskjch do odpowiedzial. klas)" B-P. T. C. W si6dmym; Union - '1'u· 
nooci za falszerstwo dokumentów. ring - S. K. S .. mi.trz kln~y B - Makabi, l,. 

. K. S. 1b - W. K. S .. L. T. S. G. - Widzew. 
Nio~łR trupa w chustce. Na ulir'Y rilsud~kie. \'iTima - P. T. C. W ó~'ffiym: Union • Turing 

)1:0 policja zatrzrmala 2:>-letnht J,)ninę Kozik. - 'V. K. H .. mislT7. kla"y B -S. K . S., ł~. T. 
stnłą mie'z.knnk0 wsi Dobra. gm. Kowale Pali. , S. G. - Maka,bi. "'i(lzew - \Vima i L. K. S. 
!lIde. kW":! w cht1.tce niosła znwini!:te zwloki l Ib - P. T. C. W dziewiątym: Union • Tun.n.g 
dziecka pIci l1lp,skicj. licząceg'o okolo t)'!l'odnia. - P. T. C .• m i~trz klR8Y B - W. K. S .. L. K. 
Tf'IlI):t przI',:lano rio prosektorium. n Kozik6wnę S. J.b -:. )fakabi. ł~. T. S. G. - " 'ima i Widzew 
zatrz:;-m"no \\' arpi'zcie do C7.ai'U w~·j:lśnif'nia. w-S. h .. S. ... . 
jakich okoliczno:iciaC'h dllipcko zakol\czylo ty.:~ie. . !{!o~os. Da bJe~n,': Znany bok~pr W~!l'J pól· 
Zachodzi bowif'm padcjrzenip, że udu,.il~ .j(' Ko. Cl~kIPJ. n:lQdas (W lUla) IV s~zorue letlllm. trp· 
zik6~'lla i zamierzaln podrzucić trupka. nUJe u,sllme lekką at.letykę, oslągaJac w llIekfó· 

·rych ikonkurencjach w.sp~niale wyniki. nierzad­

KRON I KA GOSPODARCZA ko ustalając niem-i rekordy okręgowe. UbieglPj 
n:iedzie.J.i Klodas brał udział w święcie sporto­
wem klubów fabrycznycb w SPilI€,. gdzie w bie· 
gu na 100 mtr. przrbif'gł rio ID "t Y piprwsz:v 
c~iS\.gając czas 11,4 bijąc nim dotychc1Jaeowy re­
kord okr~gu. 

Mecz lekkoatletyczny. W nadchodzącą nie· 
dziel'! odbędz.ie się w Starachowicach lekkoaile­
tyezny mec,?; propagandowy pomiędzy reprezen­
tacją Łodzi i podokręgu. Mec!'z ten zapowia­
da si'l niezwykle in-!erewjl\co, Ildyż tak w Lo­
dzi jak i w porlokrę.gu wystąpią czolowi M· 

w'OI·Jnicy. 
Kolarstwo. W nadcbodzącll. n.iedzielę odbę­

dzit> ~iQ w f,oMJ 100 kilometrowy wyścig ko· 
larski o nn{:(l'ode przechodnią magistratu m. Ło· 
dzi. W wyścigu tym prócz najlepszych kola· 
rz)' miejscowy~h WeZ'lllą udział zawodnicy za· 
miE'jscowi. Organizacja WYS<CIIlU spoczywa w 
rElkach Towarzy~twa Zwolenników Sportu. 

W kilku słowiI(h 
PrzE'i'I sądem okregowym w Lodlli odpowia· 

tlała 52·letnia Ewa Rogozińska. Zamieszkiwała 
ona przy zJeciu swym, KCinstantym \Vróble'V' 
skim przy 111. Kra..'!zew~kiego 10. Między teścio­
wa a zi~ciem I, tni,,11ł zagorzala nicn3wi!'ć z tej 
racji. iż \\Tr6blew~kr żyl nipzbyt zgodnie z żo· 
ną. 3 nienawi~ć tę pouRycała teściowa. 11 lipca 
br. Rogo"illska z zemsty postanowila usunąć 
zięcia ze ~wej drogi i ,io ~upy włożyła UlU tru' 
cizny o ~iln(\j mocy. \Vr6hlewski FPostrzegf je· 
dnak. że zupa jPSt zatt'lltll i zawiadomił policję. 
Ek~pertyzn ujawni/a . Żl' w zupie istotniE' znaj· 
ouje ~i!: tl'l1ciznn i ROg'ozińska pociągnięto do 
odpowil't1zialnosci karnl'j Sąd okręgowy skazal 
ja na rok i 6 mie~ięcy więzienia. 

* Przy 111. !';r('brzyrlskie.i GÓrrwj. cZI'ladnik fry· 

Urlopy z lHZl:dll. W Ozorkowif' wybuch! M· 
targ w prz<:uzalniach zarobkowych fJrm Rosiń· 
ski. BTE'sIN i inm'ch, gdzie robwnikom odm6· 
wiono urJzit'lt'nia urlop6w, jakotei zaplaty za 
czaR urlopu. Wobec intE'rwencji zwillzków za· 
wodowych 2!l. b. m. wyjeżdża In~rek(or Pracy. 
kt6ry z urzędu wyznaczy okres urlopów robot· 
llikom. ił równocześnie pocią.gnie firmy do odpo­
wiedzialno.ści karnnj za~. ~'III' 
ustawie o urlopach. 

Prze.!l\lnięfy me(·z. .r.lk wiemy. w dniu 1 7,jcl',ki 2J-Ictni f!}1]A'I'njllRz Michalowski w ce· 
wr~l)śnia r ·ial być w Ladzi roz~grany mecz li- lach ~amob6jc'zych rozpruł ~ohie nożyczksm: 
go wy pomiędzy L. K. S. i Garbarnlą. ze WZ&lę'! brzuch I naHepn;c pl'~eciął pierś w vkolicy SE'r' J 
du jednak na to. it w iniu tym odbędzip. ~ie ca. Rannp.go w stanie agonii odwieziono do 
E1potkR .. nie miedzYP8rt~twowe Polska - 'Belgja. szpitala. Pow0dem samobójstwa był zaw6d mi. 
mecz ten automatycznie watal przesuniety o je· losny. 

rozakonny młodzieniec Moszek-Mo­
niek Zandberg z ul. Piłsudskiego 63. 
Też ,.,sobie" wkrótce pOSiedzi... 

Ta mniejszość staje się coraz bar­
dziej figlarna. 

--------..... -------
ZE ŚWIATA 

STALOWYCH BICEPSÓW 
W dalszym ciągu spotkali turnieju zapaśni­

czego o mistrzostwo Polski w cyrku Sport - Pa­
lace, w dniu wczorajszym odbyły się nastęPu­
jace walki: w pierwszej spotkali się dwaj za­
paśnic:v. majacy najwięcej szans do zdobycia. 
ty tulu mistrza Niemiec Sz.ikat i Krauser. Za­
paśnicy ci w 50 minutach w8!lki pokazali szczyt 
techniki i wytrzymalości.· jedr..lkże Krauser 
okazał się lepszym. rozciągając Niemca na dy· 
wanie. W drugiej walce Lodzianin Sękowski 
bez trudu pokonaJ Kllrlewskiego. Olbrzym 
wielkopolski Borowiak zwyciężyl groteskowego 
Nowaka. zaś w trzeciej cyklop warszaWl'iki 
Szymkowski połooyl na o.bie Jupatki awanturu­
jącego się Rosjanina Zeisiga. W ostatn.iej wal­
ce olbrzym ' ślaski Grabowski w walce z Tor­
nowem z trudem uzyskał wynik .nieroztrzygnię­
ty. W dniu dzisiejszym. t. j. w czwartym dal­
szy ciąg turnieju zapaśniczego o m~~trzostwo 
Polski zapowiada się b. inleresująco. Mianowi­
cie w pierwszem spotkaniu odbędzie się walka 
w st:vlu wo.Jnoamerykań!<kim Zeisi.ga z Tomo­
wem aż do rezultatu. \Vjelkopolanin Borowiak 
walczy ze swym protektorem Lodzianinem Sę· 
kowskim. W trzeciem spotkaniu Niemiec Szi­
kat walcz:v z b. mistrzem amatorów l\fiaziem. 
zaś murzyn Thomson spotyka się z Nowakiem. 
Atrakcją wieczoru będzie ostatnie spotkanie 
decydujące do rezultatu cyklopa Szymkowskie­
go z Krauserem. \Valka ta jak wiemy nie 20-
stala dokoJ'iczona przed trzpma dniami zpowo­
dll kontuzji SzymkowskJego. Początek wa.lk 
<> godz. 8.~-. 

Na mar.":nesl!' walk zapa.'n: ;,yeh w Lodzi o 
mistrzostwo Polski warto nadmieni.:'. że od sze­
rc.;u dni na rin~1l nie wnlępuje sympatyczny 
mistrz Włoch Travaglini. kt6rego wy;;tępy na 
ringu zbudziły na widowni ogólny zachwyt. 
Czyżby dla Włocha nie można bylo znaleźć od­
powiedniego przeciwnika? 

Net g"eb'>ł'tym eT..-:t-anie 

Nadia -Przygody pechowców 
Kino Rakieła 

Kto ze E'tarszego pokolenia kinomanów pa­
Dlięta komedję Rajmonda GriffiŁa., ten w "Na­
dii" odnajdz.ie • m sam rodzaj filmu. Nie je.; t 
to praskie błazeństwo, leez prawdlliwa komedja 
zagrana z werwą i humorem. W treści swej 
zdaje się być ni mniej ni więcej jeno parodj4 
dziejów słynnej rodziny książąt Midivanich (je­
den z nich w tych dni8~h zmarł). kt6rzy zro­
bili karjery przez szereg małżeństw z amery­
kańskiemi miUonerkami: Polą Negri. Barbara 
Hutton i t. d. Tu też rodzina utytulowanych 
rosyjskich emigrantów - nierobów wybija się 
śród snobistycznej elity V Avenue. 

Perypetje te są podane z dużą doza sarb.' 
zmu i w stosunku tlo Rosjan, i w stosunku do 
Jankesów. - Autor scenarjusza oraz reżyser 
nie oszczędzają nikogo. pod tym względem film 
..Nadia" ogromnie jest podobny do słynnej po­
wieści S. Lewis'a P. t. "Babitt'. za kt6rą dostal 
on najwl·ż.sza nagrodę. Jeżeli dodamy teraz do 
tego ogromnie żywe. naprawdę kinowe tempo 
akcji oraz dobrych. choć malo znanych arty· 
stów, trzeha stwierdzić. że "Nadia" jest na­
prawdę udam'm j, stanowczo nieprzeciętnym 
f:lmpm, 

Niestety. nie można tego samego powiedzieć 
o drugim obrazie P. t. •. Przygody pechowca". 
wyświetlanym na<l program (poprzednio wio 
dzip.!iśmy go w .. Casino"). Ta pr6ba naślado· 
wania Chaplina ~tanowczo nie udala się po<i 
żadnym względem. Na szczeście jest on nie· 
zbyt długi. 

.• Nadię" sta.nowczo warto obejrzeć i ... można 
wyjŚĆ. nie czekając dalszego ciągu programu. 

(Na melodJę "Krakowiaka") 

W Lodzi .wnet ujrzymy 
Rzecz bardzo doniosłą 
Odbędzie się wkrótce 
Licytacja posłów. 

Ot gdzieś tam na rynku 
Kandydaci staną 
Rzędem pocichułku 
Pod bieloną ściaDą. 

Ażeby zaś ludzie 
Nie szli za kaprysem 
Każdy z Dicb mieć bę'­
:{artkę z: życiorysem. 

Wejd:de na trybunę 
Pan w binoklach złoty c), 
l będzie wyliCUlł 
Kandydatów cnoty. 

Będzie krzyczał głośno 
Do tłumów tysięcy 
"Uwaga wyborcy 
Baczność, kto da więcej? 

JedDakże zawczasu 
"Górę" boli głowa 
Czy kto zechce kupili 
Tak detal, towar. 

Kade. 



Gen. Fabrycy w Szwecji 
Sztokholm, (PAT). Gen. Fabry­

cy, który bawi w Szwecji z rewizytą w 
imieniu wojska polskiego, przybYł dziś 
do Sztokho<lmu, gdzie złoOżył wizytę pa­
słowi R. P .. p. Romanowi i szwedzkie­
mu ministrowi obrony narodowej Wen­
nerstroemoOwi. Minister szwedzki ude­
korował gen. Fabrycego wielką wstęgą. 
orderu miecza. Zkolei gen. Fabrycy 
złożył wizyty ministrowi spraw zagr. 
Sandlerowi, szefowi sztabu generalne­
go Nygrenowi, koOmendantowi Sztok­
holmu gen. Lillienhoeckowi. 

Udaremniony zamach 
na plebanję 

War s z a w a. (Tel. wł.). Miniornej 
nocy posterunkowy Teofil Smyczek 
zauważył na podwórzu parafji W Bu­
jakowie w pow. rybniCkim na Ślasku 
dwóch podejrzanych osobników, 'któ­
rzy na jego widok przeskoczYli parkan 
i zaczęli się ostrzeliwać. Policjant dal 
kilka strzałów, ale chybił. Dochodze­
niaf'stwierdziły, że bandyci chcieli do­
stać się na plebanję i zdołali już wyła-

Numer 198 'ORĘDOW1\IK, pil\'tek, dnia 30 sierpnia. 1935 ~ Sirona." 

. W · I Ostatnia niedziela sierpniowa mi-

Afera korUPCYJna W arszawle nę,ła pod znakiem "wyborów" dlelega-
. tów do kolegiul11 >vy?<>rezego, C~hą 

. _. ty~h wyboOrów był <Jgolny brak zamte-
War s z a w a. (Tel. wł.). Przy bu- przez dopuszczeme prywatnych. fIrm resowania ze strony nieliez,nych zre­

dowie węzła na dworcu warszawskim do pr~etargów b'!-dowlanych. Iaz. ~o- szt.ą. "wyoor(1ów". Przeważnie w komi­
wYkrYto nadużycia. Z polecenia proku- b~cklego postawIono w stan oskarz~- sj.ach nie jawiła się nawet jedna trze.­
ratora zostali osadzeni w areszcie do ma z .powodu Z8.ol'Z'!-tu dopus~~zenla SIę cia głosuj ąeY(1h , a były takie, w kt6-
dyspozycji sędziego śledczego inspelttor nad~zyĆ przy powlerza~lU fll~om bU: rY(1h przybył.o zaledwie kilkunasVu. 
minist. komunikacji inż. Dobrucki, dov.lanym dostaw, a Llzerta 1 Falen Rekwtowali się oni przeważnie z urzęd­
inż. Sergjusz Dobrzelewski, aplikant berga. P?d z~zutem przekupstwa ~- ni.ków. 
adwokacki Nerc i dwaj dostawcy ma- rzędmkow: Sledztwo prowadzi ~ędzla Nie wyłaniano na tych zebraniaeh 
terjałów budowlanych Falenberg i Li- Sobolewskl. (w) wię.kszei i"lości kandydatów, ale zjawiał 
zert. Nadużycia zostały popełnione się naj(1zęściej jeden, na któregoO pada-

L ły wszystkie głosy. 

mać zamek przy drzwiach do kancela-
rji parafjalnej. (w) 

Przestępstwa w Polsce 
w a r s z a w a. (Tel, wł.) Główny 

urzą,d statystyczny opracował zesta­
wienie, dotyczą,ce niektórych prze­
stępstw. zameldowanych policji pań­
.stwowej w drugim kwartale b. roku. 
Zameldowano w całej Polsce 1.402 wy­
padki oporu władzy, 2.581 nawoływa­
nia do przestępstw, 678 świadomego 

puszczania w obie.g fałszywych pienię­
dzy, 1.368 wypadków oszustw, 859 pod­
palell, 463 zabójstw, 440 uSiłOWal} za­
bójstwa, 4.608 ciężkich uszkodzel'l ciała, 
289 dzieciobójstw, 507 rozbojów, 115.521 
kradzieży, wtem 25.095 kradzieży mie­
szkaniowych, 2.192 paserstwa oraz 
6.607 wypadków oszustwa. 

Echa "zebrań obwodowych" 
Ze L w o w a donoOsi ,,"Varsz. Dzien­

nik Narod,"; 

Z Kra k Q wadonoszą.: 
Frekwencja na "zebraniach obwo­

d'owyeh" w Krakowie wynosiła zaled­
wie 50 procent, od 4.0 do 50 kilku osób 
na 90 do 120 zarejestrowanych w lmż­
dym ob\ovoOdzie. choć tymi zarejestro­
wanymi byli niemal wyłącznie "sana­
torzy". Inteligencja niezależn..:. nie re­
jestrowała się wcale w spisaeh wybor­
eów. 

Wybrani elekt<Jrzy rekrutują. się w 
KrakoOwie w całości ze sIeI' partyjnyeh 
B. B. 

. r Wielki Skład Bławałny B. Jasiński 
Jubiler zegarmistrz 

Władysław Szymański, Łódi, Główna 41 
poleca w wielkim wyborze platery, zegary, 
zegarki, biżuterie, obrl\czki ślubue z wła· 
snej wytwórni. W Bzelkie reparacje w zakres 
zegarmistrzostwa i jubilerstwa wchodzące 

Łódź, 11 Listopada nr. 5 - tel. lS7-60 1912 1'. 
poleca na sezon ;esienny: wełny na płaszcze, suknie i na l!IlDDclDrlti szkolne, 
jedwabie, płótna białe i lniane, firanki, kapy, obrusy, wszelkie materiały 
w zakres manrzfaktury wchodzące oraz pończochy, skarpetki i rękawiczki po 
cenach bardzo niskich. Obe;rzenie nie obowiązuje do kUDna. Q 13 800 

wykonule solidnie i tanio. D 132ł9 
Fabryka Tkanin ogrodzeń dra­

eian"y~h 
ORYGINALNY 

RUBEROID 
MATEUSZ MIKOLAJCZYK 
L6dź, uL KiJińskiego 161 

Tel. 191-!!ó. :"!ij 

W prywatnej męskiej szkole powszechnej i gimnazjum męskiem 

im. Bolesława Prusa 
Najlepszy i osjtańszy materjał do krycia dachów. 
Od 40·stu lat we wszystkich krajach najlepiej zapro· 

wadzony. Odporny na działania atmosferyczne - bez· 
wonny. Przy upale nie ścieka. Rynny dachowe są zawsze 
C:liyste. ZUŻYĆ go można do każdego dachu. bez różnicy 
pochyloilci. Dobry środek izolacyjny na ciepło i mr6:.>.. 
.. Ruberoid" przez szereg lat nie WYDlaga konserwacji, ·­
ZnIŻka premji asekuracyjnych. gdyż .. Ruberoid" należy 

Dostarczam kompletne ogr~ 
nia wchodzące w zakres wszel­
kich siatek drucianych, Dojazd 
tramwajami' 4. 17. O. OEN"Y! 
NISKIE. n 12 020 w ŁODZI przy ul. Narutowicza S8, telefon 115-30 

do gatunku twardego dachu. ng 13053 Młodszy 

IMPREGNACJA" S Fabrvka Ruberołd .. 
" • z o. o. Byf)COSl.CZ 

pomocnik u",.","'W 
kates6w, 

ng la9SO Zapisy przyjmuje kancelarja codziennie od 10 do 14. Każda rolka oryginalnego Ruberoi(lu jest zaopatrzona 
wewnątrz stemplem "RUBEI'OID". 

zyk niemi 
Oferty z warun 

lnem utrz-ymapiu Kierownik szkoły powszechnej Z. Keppe. Dyrektor gimnazjum K. Wiśniewski. R. świercz, Bydgo~zcz, 
31. 

Przepisowe 
okienne, ogrodowe, or n a ID e n t o we, 

dachowe, kit szklarski i t. p. 

PQltuchv i l1un~urk' Szkolne 
donabycia A. SCHILLER! 
w FIRMIE ŁODZ, Gdańska 66 - telefon 242-29 " 'Szkło szyby wystawowe i lustra 

obrazy i listwy na ramy 
Polskie Biuro Sprzed~~ Szkła S. ~ 

.. Poznaó,Woźna 15, tel. 28-63 

Zawiadomienie. 
Ażeby zadość uczynić życzeniom naszej P. T. Klienteli, w najbliższych dniach 

przenosimy nasz skład detaliczny do obszernie· szego 
lokalu przy ul. Gdańskiej 10, (dawniej kawiarnia "Europa") 

Dzień otwarcia będzie podany P. T. Publiczności oddzielnie. 

N a I-em piętrze tego lokalu w początkach września b. r. urządzona będzie SNIADALNIA i PROBIERNIA 
naszych wyrobów. O terminie otwarcia probierni nastąpi oddzielne zawiadomienie. 

d 3713 BACON EXPORT GNIEZNO S. A. 
Bydgoszcz, sierpień 1935 r. Dyrekcja w Bydgoszczy. 

Nagłówkowe MOWO (tłusto) 15 ·groszy, kaMa 
dalBze słowo 10 groszy, 5 Hcz:b = jedno słowo, 
l, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie maże przekra.czać 100 słów, w tern 

OGŁOSZENIA DROBNE 
I 

Ogłoazen!a. W'śrÓ'd drobny oh: 1-łamowy mWmetr 30 groszy. 

Znak oferty naprzykład: z 18 924, n 2745, d 1700 
j t. d. = 1 slowo. 

~robne ogłoszenia w dni powszednie przY'jmuje 
inę do godz. 10,30, w soboty i dni przed'Świą.­

teczne przyjmuje elę do godz. 10,15. 5 nagłówkowych. 

Dom Domek Dom ~-------lI Wdowiec 1 rzeźnictwem bez konkurencji - C t d l • I l 10 000 .. 6. OtENKI przy Poznaniu tanio. Adres Orę- za y (l e ą;) o ,ato.rów za nawy, niewykOJ1~zo.ny. czteromie· ,__________ Jat 50 (2 realności) po~zukuJ'1ł 

d 'k P zd 37 ;;prze!'Ja Juska. ~k18d papieru - szkaniowy, ogrodem pó!morgo- tJ· Dom owm, oznań 35 3 PółwleJ~ka 33. Poznań. zd 35688 wym Poznal1. Winiary sprzedam Wdo""a s arsze panny .. o lat 45. ewtl. 
13 t 

. 'yy bezdzlc~n~j. wd.owy religijnej j 
mieszkalny. chlew. 11/t ziemi ta- • ySI(~CY. Adre~ W"~k!lże Orlldow· l' t '>3 .' l . I) Z t - k 3 Ił nio s~rzeuaDl. Zgłoszenia M. 50 domow _ domko'w nLk. Poznań zd 35 734 ,( ~. POSIa' aJiI~a ~W mOI'l~owe r ys oJneJ o~nny z gOlow'l\ -.. 
K D 

Kamienica l':'!5podal'stwD, WYJdZie zamsz. - tysip,cy 7ilotycll. Cel malrymo-
upsc. ymaczewo Stare. pow. W Jaroclll1" "e BIUro .. Przvszlość" - PoznR.n- njalny. Bezzwloczne POWRŹnG 

Poznań. zd 34908 - kł d L • St' '~·glos . l O d 'k l' 

Parcelę 
za Cytadelą okolo 1000 m! zaraz 
tanio , reszta dzierżawa bezpłat­
nie. Poznań. Zacisze 4, m. 5. 

zd 35364 

KrotoszynJe. środzie na /:l.p rzed aż. S a em nowa azarzu, Kamiewca rzalowa 3. if~~56k odpowierlin ;n~ń ~1~4 o~r rę OWTIl a, Qo 

!i!goJ_~zeni~ Otleba, Jarocin\.. K;i- wpłaty :U 000. przejęcie 9óOO a- Poznanill. \11. Focha. dochód 5:100 -----::::..::..::~-=-----
lIńsklego ~. zd 0.5 747 mortYZaCJ1. Karalus Pozp.al', 4 skład" 3~ 000 wplaty 30 000 Kawaler 

Mars'załka Focha 25. zd 30 654 s ed" P 'l'" p . - J' . ,. prz ,3 ... aWlon. oznan.,' 0- z maJąt,>H'01 8000 zł poszukuje 
Dom Jarocinie cha lo. zd 3D 59(l panny lub mlodej " d<;wy z gospo_ 

nowy masywny Dom . ilarstwom. celem ~enkll. Uferty. O~zczędz~sz 
1'/. morgi ogrO<l~ cena 5000. _ tylny, frontowa parcela Dom ~~ra~~~n~~ spkldd~c3!!l!,101 rędowm- dUl~OJ kUPUJąC 'Ytizellnę_ p.rz,hory' Willka Otręba Jaroci r b.ilinskiego 2 b d ' , o z o I ~z cO ne, materJaly pJSmlCIIlle I 

, zd"Z5745' u owIana nąwy, tl"Zypokojowy, ,ogr6d, duża - linne w firmie Roman Sas, Łód:r. 
nowa 7 ubikacji przy PozIl..aniu ____________ rz" orkI ,"'Ison" cena 14000 W: leŚ , nadający kolonJalkę, o:buw- Reemigrant RadwRliska 56. n 13 98~ 
morga ogroilu owocowego od gO- p. J pu 1 ,'vi. a. . • mka, 3500 sprzeda "PaWilon". dwudziestollziewięciolE't-' i k • 
spodarza. KosIfIski. Minikowo, Dom 6 ubikacji h..aralus. Poznań, Marszałka Fo- Poznall, lfocha Iii zd 35 597 ler raInik posiadaj "13 ooSwa Ch Poznań 11. zd 35 332 cha 25. zd 35 656 . .. tó • k' ~I t· !I~Y . go- cesz 

Ipllsywny, 11/. morgi Q.grodu, mie- mawJ'ąl pol' .l~} {>o::~~daJ,ącą lub I kupić tanio i dobrze - kuP'1 

Okazja 
dom nowy 8 Ubikacyj 

12000. wtem 3000 amorbZ!lc:ia 
~j.esznie sprzeda. Dom ZleceIi. 
Viroclawska 22. Poznań. 

zd 3ii 263 

SCle, cena 3500. Olreba, Jarocin LI Cli. ODJ<I<; gos"""arstwo. - lk' t' I '-' KTtiskiego 2 zd 3' 744' Dom nowy Oferty Oredow!!ik Poznati wSk ze le m.a epa Y "p1smlennc l l. li zd 35 (ha sz olne w flr011e ,.ęklep Szkolny" 

D 
• Ć b'k •. ł,ódź, RZr'wska 4<>. nlS 982 

omek szes U l aC]l p' k N d Ntljkorzystniejsze . 
SOilse!m . Ggr62kA JI'zewostan, ~plac dziewt~~_ ogrodowej. Sta~o!~e, ozycz ę, aro ową partJE' Plwiom oraz llan-om pole- Skład 
pod bur!r>_w., .IW kw. m·tr. Zg!o- Cf'na 9000 zjoty{'h. .Karalu/!. Po- ttJk?~ R"lJn"""rllYJllll kl1nuJe. orar· ('8 jedynie. Fl,.ho" Poznań św kolonja'~nY 7, t· "'ar . , . 
~zelll~; . j{!.bISk, Pozna!\. Sapie- znań, Marszalka FCJ~ha 25, ty zyodameoJ \'PIJ~' do Oredowni· ~bl'cilj Ib, i'ro~pekty wysYlami niem na -BP~zedat lnd.resD1~~ś~~~t 
!/;yń.skl li .. a. ad 35 698 .. d 35 6G5 U. l'oznań zd a3 ~1 llarmt'. ~ 35 6;;8f9 Orcd()\V'ni'k Poznali z·j 34 'NH • 
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6 
Nr. 

27-30 

Nr. 31-34 zł. 7.-, Nr. 35-38 zł. 8.­
Na gwarantowanych gumowych spodach. 

10 
Nr. 

34-39 

Z cielęcego boksu w kolorze bronzowym. 

2 
Nr. 

23-26 

N r. 27-30 zł. 2.30 Nr. 35-38 
N f. 31-34 zł. 2.60 Nr. 39-46 

2 
Nr. 

27-34 

»TRAMPKI« 

zł.3.­
zł. 3.50 

Nr. 35-38 zł. 2.50 

lakierowany cały z gumy, nieprzepuszczający 
wilgoci a przytem tani i wygodny. 

NASZE MOCNE POŃCZOSZKI DZIECI~CE 
"GOAL" bawełniane zł. 0.60, 0.80, 1.-. HBOyN merceryzowane zł. 0.80, 1.-, l.30. 

• SKAUT" 3/4-wa bawełniana zł. 1.-, 1.30. 

fabryka w Chełmku. 

rusztowart. belki. kantówka. pod- do okien - drz,Wli. 
loga. szal6wka. stolarka. deski '17 hm 
hubiaste. Dereziński. tartak. Ste- .a.uc e 
szew. skladnics Poznart, Zależe. armatury do piec6w. najtaniej 

zd 25 798 Karol Adamski 
Okucia sIdad żelaza. Poznań, 

b~~e me~L~~_~_I_e_fu_nil~8i~i3~i~ii~~~~iii~i~~~iiiiii~~iii~iiii~~f~ żagl6wek. kajaków. narz;:dzia sto-
larsk.ie. nRjtaniej 

Centrala okuć 
PO'lJllań. Wr()C/awska 19. Telefon 
29-67. n 13 724 

---
- -~ , '" 

n~ 13499 

Domek Fryzjer 
nowobudowany. pół mor"i ogrodu (lo11ra sila" poszukuje posady, <?d 
owocowego cena 3000 ;d'otyd1. - 1. 9. lub li). n. Oferty Orędo"ruk 
Bloch. Poznań, Aleje ;'\larcin- Poznań zd 3.5385 
kowskiego 15. zd 35 613 O d.k gro nI 

Piekarni 
przepQ60wej ce:em dZlerźa wy 
szwkuje za raz lub później. 
chetniej od g('<:>po-darza. T 
sIci. Gnezno. Mi<.'kiewicza 

?Xl 34779 

Plac 
opłotowaniem przy kościele 
zarskim zaraz wydzierżawię. 
\Vskaże Orędownik. Poznań 

325 ha 
żawię. 

zd 35632 

Polowanie 
blisko Poznania, wydzier-
1'0znatl.. E'rerlry 2, m. 3. 

zd 35 302 

borowy, strzelec 33 lata. 13-letnia 
ktyką. .bażantarnik. 90bt'Y 

wca zWierzyny poszukUJe po­
zaraz lub później E'ranciszek 

ch. Pniewy poczta Gą,sawa. 
pow. żniński. zdg 34932/3 

Ekspedjentka 
z branży kolonj alnej z dłuższą 
praktyką, bardzo dobre świadec­
twa szuka posady. Laskawe ofer­
ty Orędownik. Poznań zd 34422 

Cholewkarz 
samodzielny z kar'a rzemie§'l.ni­
czą,. który kIpi. szyje potrzebny 
zara,z. Strz",];ń<sk.i Jerzy. Czarn­
ków n"Notec'a. ng 14 037 

Poszukuję 
podr6żujących na wszystkie po­
wiaty. objęcia towaru konieczne 
300 pewny dobry zarobek. Oferty 
Oredownik. Poznań zd 35 (M.3 

Baczność 
zarobek za­

adzo-

tAl; .. pnt,n~_ znająca maB~ne, -
Skł d k l • I . potrzebna zaraz. a o on]a ny w skladzie. Oferty Ore-
bez konkurencji Poznań zd 35454 

ko~cielnej wsi, towarem., nrzą,dze- Potrzebny 
niem. meblami, obje-cie 3000. -
Otreba. Jarocin. Kilińskiego 2. 11ll11UU:SlOy człowiek, zamiłowaniem 

zd 35 743 pracownia przy piekarni oraz go­
spodarstwie domowem. blisko Po­
znania. Off'rty Orędownik. Po­
znań zd 35 397 

Za 
Zaginął Wypotyczeniem 300.- mote osie-

kwit kaucyjny nr. 1125 z dnia 22. gna.:! natychmiast stalą, pracę. -
2. 26 r. na 5 proc. Państw. Poż. Tygodniowy zarobek pod/u~ umo-
Konw. na zł 50,- n 13 985 wy. Nowak, Poznań..l KOŚCielna 8 

• zd 35371:l 
Zgubiono •. 

kwit kaucyjny wydany ]>rzez Rzeznik 
Elektrownie Ł6dzką na Ludwika szofer z kaucja 300 zł potrzebny 
KardYńskiego n 13 986 zaraz. Oferty Orędownik. Po­

znań zd 35 336 
Zaginął 

._vom,rm • za wynagro- Potrzebny 
Gordon, Łódź. tylko pracowity cz] ... >wiek mIody 

1.!:~:!!!!~~~~ ____ n~1!329~87 sumiennr jakn dozc>rca oddziału . 
- QrowinCJ8, kaucia wyma.gana. 

Ogloezen.ta do 80 elów dla POSlZU· 
kujacych PO'ła.dl' w tej rubryce 
obliCZ8:IDY DO ie<:lnei trozecie.i cenie 

drobnych. 

Oferty Oredownik. P02)nań 
zd 35610 

120 zł 
plaCIl 'PTa.cowternll człowiekowi. 
praca zewnętrzna, wolrna zaraz. 
Stachedd, G~(,dz;sk Pomańska 9 

?Xl 35 620 

Dziewczyna 
uczciwa potrzebna od 1. 9. 1935 
r. Ku~nierek, gorzelnia Trzebaw. 
pow. Poznań. zd 35301 

Sprzedawców 
poszukujemy \Vszęnzie. stale wa· 
runki. Poznań. Aieie Marcinkow­
skiego 16. mieszkanie 16. zd 35 645 

Dom 
i dwie morgi roli spiesznie sprze­
dam lub wydzierżawie. Lech Ko­
walewski. Kakulin. poczta Popo­
wo Kościelne. zd 34 805 

. ~+WA R'S ZAWA ' 15.15 Piątek. dnia sierpnia • 
pl'zeg>l·ąd gieMowy. 15.25 z War- D • In • Ik 
.'.>zawy. 15.30 muzyka symfoniczna . '-ror~ń - 13.05 znakomite wio- Zle a nauczycie a 

Piątek. dnia 80 sierpnia. (iI>łytyl. 16 tr. z Wars'zawy i Lwo- hmstkl (plyt~): 13.30 muzyka l.ek; 38 lat, przyjmie posade za utrzy-

Motor 

6.30 audycja 1P0ranna. 12.03 wa. 18.30 "Lud wJelkoJ)olski": ka: 15.15 g,lełda,: ~5.30. sohścI manie i dOf/ate 15 złotych. Kon­
wiadomości meteorol()giczne i .pogad. p. t. ..Regjon kozIa" (p]yty),; 18.80 u \0\ I:tl.ruwkll p018Pr5 wersacja rancuska. niemiecka. 
dziennik pol'udniowy. 12.15 kon- (wygł. m.gr. Jadwiga Pietruszyń- morzu_ pog .. re,lDOna na: • angielski. muzyka. Bydgoszcz 
cert w. wyk. orkiestry wojskowe.i. s'ka). 18.40 życie !kli'ltur~ a'l'tyst. muzyka. orkiestrowa (płyty): Podwale 15. RamiIla Wertel. -.: 
13 chwil'ka dła kOlbiet. 13.05 mu- i s,poleozne Poznrunia. 18.45 muzy- 20.00 WIad. ,gospod. z P()morza: Prosi dolaczać znaczki. 

od samochodu benz. do młócenia 
tanio sprzeda Suchorskil Gro­
dzisk. Rzeźnicka 7. za 34 899 

zyka niąmiecka. 13.30 z rylllku ka skrzy·pcowa. 19.05 p.rO.!ITam. 22.00 sport. zdg 35 322 Pi! 40557 
pracy. 15.15 IprrzegLąd giełdowy i 19.15 Ilroncert reklaanowy. 19.80 z ----------------------------
wiadomości o eksa>orcie polts·kim. Warszawy. 20 6krzynka ,rolnicza. Humor zagrani· ~zny 

• • 15.30 muzy'ka 6a,]onowa. 16 poga- 20.10 z Wanszawy. 20:35 p]y!y, "-
Płanina da.nka. 16.15 piosenJki włosko- 20.45 z Warszawy. 22 wladom05cl 

Bettinga. wieLKi \'I'yh6r. ceny §Ci- his'zpańskie. 16.35 pogadanka dla sporrowe. 22.10 z WlI!rszawy. Piątek. dnia 30 sIerpnIL 
śle fabryczne. Dogodne warunki I chorych. 16.50 codzienny od<Cinek K kó 1305 . k I Radio Paris 20.30 koncert wa-
nabycia. Prl.eist~wiciel: Kwiat- prozy. 17 'I'ooitwl skrzypcowy. ra w -:- • muzy. a pOP'U ar- gnerowski. 22.50 muzyka taneoz-
kowskli. Poz"'ań. Pierack,iego 15. 17.30 p61 ,g<?dlZiny 'Y a.1ców. 18 po~. n\ z ~~~f 11p~0 t )~Pl~Ci8s~r~~= na. 23 fra;ncu~l;a muzyka bwleto-

dg- 33i9 p~ t. ..NaJfl}()gQdmeJsze pogra.m- zkY a l : 18Y4.
y 

k' • t kwa. - Koemgswusterhausen 12 
cze". 18.15 .. Cała ;Polska śpiewa". a og6.na. ." I oll<.:er omll. koncert. 14 ' muzyczne roz,maito-
18.30 slrnzynka ogólna. - 18.40 R. SprItzęra (for!ep.). 20 •. 00 PO; ści. 16 Ironcert ogrodowy. 11.45 
chwBka społecooa. 18.45 koncert ga,danka hterll:cka. 20.35 PI05enk~ pIosenki r.a 81ft r czello. 19.05 mu­
wieczorny. 19.15 Ikoncert reklamo- chóru Eryana. 22.00 sport. zYlka wojskowa. 20.15 .. DiaaneIllt" 
wy. 19.30 trio fortepia.nowe. 19.50 Lwów _ 12.15 koncert dla let- koanędd-a fan1:lI<St. Heb'b:la .. %l pot­
aktąalny monolog.. 20 skrzynka nisk j uzdrowisk. orko Seredyń- 'Pourl z walców. 22.30 ,recital cze­
rolI).lcza. 20.10 lekI!:le ut'Y0ry f OT- skie.go: 13.05 utwory skrzypcowe lowy. 23 m~y,ka taneczna. Lon­
teplanowe. ~0.35 IPlosenkl w. wyi)c. z płyt: 15.30 muzyka sal. (płyty): dyn 22 koncert. 23.15 muzyka ta­
St;efana W,'tasa. 20.45 d<2aenp.1k 16.15 piosenki włosko _ hi<szpafi- neczna. ~udapeszt 21.40 koncert. 
wIeczorny .. 21 kO!f1cf;!rt SY'IDfo,Tllcz- skie w wyk. A. Biecio (bas): 23 .ork. J~owa. Sztutga:rt 2O.1li 
n:r ,l1)-UZYlkl 'l'OSYJ-SkleJ. 22 wlaqo- 16.35 pog. dla chorych: 17.80 rec ..• DI8Jment . 22.30 'lroncert 1?0P'U­
moscI SlPortowe. 22.10 mała orkI e- skrzyp. H. CzapliIlsk.iego: 18.00 lamy. O do 2 koncert. Wlede1i 
s,tra P. R. .,Najpo!roOniej6ze pogranicze" _ 20.30 koncert symf. %2.10 muzyka 

Skład 
towarów kolonjaln., droger.. do­
brze zaprowadzony bez konku­
rencji. dzierżawa 50,- z mieszka­
niem. Adres Oręrlownik, Poznań 

zd 35352 

Skład 
kolonjalny z małem mieszkaniem 
spowodu choroby spiesznie sprze­
dam. Adres Oręrlownik, Poznati. 

zd 34918 

Gospodarstwo 
86 mórg pszenno-żytniej. 3 kon-ie. 
10 sztuk bydla. zabudowania ba,r­
dzo dobre, kościół w miejscu -
sprzedam z powodu starości. Ce­
na 25000. wpłaty 15000. Zaremba. 
Tuch()la.. Pomor~e. Świecka 34. 

zd 3.5 249 

Kf:?-AJOWE 
reportaż: 18.45 utwory for,tell. z taneczna. 23.45 do 1 kwartet wo­
płyt: 20.00 .. ploteczki"; 22,00 kalny. Praga 12.30 koncert slI!lQn. 
sllort 15 koncert. 16.30 koncer<t. 19.80 

P · t k dn' 30'" .. D wli,bor" , 01>. Smetany. Kolonja 
la e. m sIerpma. Ł6d:t: - 13.31> motywy wojenne 21 muzyka kam. Rzym 20.40 we-

Poznali 6.30 audycje poranne z w pi os en,k ach ludowych (płyty): soła mu.zyka. Monaebjum %l mu­
Warszawy. 8.20 program. 8.25 15.15 giełda: 18.80 skrzynka 0,0:61- zyka taneczna. Mediolan 20.40 
wska:zówki praktyczne. 11.61 tr. na: 18.45 utwory SkrZYllC. i for- ,komedja. Bukareszt 20.15 solo na 
z Wa'~awy. KraJkowa i Lwowa. tepianowe (ply,ty), 20.00 muzyka czelo. 20.45 koncert. Wroeław Z1 
13.05 muzyka symfoni=a (p]y- baletowa z płyt: 22.00 sport. koncert. 

= Jak ci się powodzi na nowej posadzie? 
~ ·Swietnie. Mam 40 urzędnikĆ'w pod Boba,. 
~ Doprawdy? 
~ Tak. Urzęduję na 4-em piętrze. 

(Trib. m. - Rzym.) 

Co futro - to Edmund Rychter = co palto = to Edmund Rychter = co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop. 

S. F. 

P d ł t na miemlłc wrzesień 1935 ł'Ok!a 'lWacmUe bWlt1rowegIG dodatku powje. rze p a a ściowego, w Pozna.niu w ekspedycji zł 1.95. w a.gencjach zł 2,20. z 00-
nO&Zeniem do domu d 2,20. na prowincji na pocztach tut z odnoeze· 

niem do domu kwartalnie 7,01, mie5iQC'llnie 2,M, pod OPlI.8k\ miesięcznie w Polsee zI 6,00. 
w mnych krajach zł 5.00. Przy 7-miu wydaniach tygodniOWO osztuje "Orędownik" miesiecs­
nie 2,35 zl bez odnoszenia do domu. W rru/lie wypadków spowodowanych lliłą wyż&za. pl"Zeszkód 
w zakładzie, 8trajk6w i t. p. wydaW'llli.ctwo nie odpawJada za di!etarezenie pisma. a abonenci 
nie maja prawa clomQganda Ide nied08ta.rCZOll7Ch DlDlU!1I'6w lVob odszItodowuUa. 

Ogłoszenia n. IItroą!e I-łamowej 111 gr •. na stroni!! 4-lamowej przy końcu tekstu 
redllikc:nne.ro 30 lrr. na .trome cz~artel 50 gr, na stronie nrugiej 60 gr. 

. Pr&ed .... iad()ID()jjCl&mi potoczneml 100 gr 00 l-łamowego roilimetra 
Ol'l_ma .kom~likow~ne II ~tMldeniem miejsca 00 posoz<czegÓlnego wypadku 20% nadwyżki: 
Drobne ~głoszerua (naJwyżeJ 100 slów w. tem li .nagłÓwkowych) słowo nagł6wkowe ltIu~te) 
15 gr, kazde dalsze !,Iow:o 10 gr. Og~oezel1la do bleżacego wydania przyjmujemy do lI;od2Jiny 
10.80, a do "'rdaf! ruedzleln.ych I AWląteczlIYch do 1I'00z. 10.15 rano. Za różn icę miedzy W<:It a­
wem l. wreoko/loią oe!oueBla. poWllta.l. wekut.t matrJ'cowania. wydawnictwo nie odpoW:iada. 

Redlfktor ~ And~ TreUa • Poraumia. - Za -ZJWdCle wt.domofieł , artJ'kul,. II m. ŁodlIII odpowiada Leon TnlJa. IM" P'iotrko_ka 91. - Za ogłoszenia I reklam,. 
odpOwi6da administracja " OIIOble po Antonle«o Leśniewloza " Poznaniu...- Niezamówionych rekopisó.... redakcja nie zwraca. 

Wychodzi eoihlennle I ,,"latkiem Diedziel 1 8".;.t Ql'OCQIIł::7dl • claIt, Da dzieli nastepny. Wydawnictwo Drukarnia Polska S. A. w Poznaniu. IIw. Marcin 10. 

TelefOD,.: "-61, ""16. 81-07.16-24 ~ łO-7Z W' niedziel.. 'wf ... ł p6tarm włeoeorem iJ'Iko 40-72. -- P. K. O. P0ma6 Dr. 200 149. 
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UKRYTESK RBY 
12) 

Gdy się drzwi zamknie, głos 
przez płótno nie przedostanie się n~ 
z~wnątrz. Mogę krzyczeć, co wlezie, 
napewno żywa dusza nie usłyszy, to 
już wypróbowane. Że wszystko urzQt­
dzone dobrze, daję na to moję. głowę. 

Najmłod_zy w całym tym interesie 
był widocznie nowicjuszem. 

- One pojadą kolejł). 'l - zapytał, 
zwracając się do towarzyszów. 

- Oj, jaki ty głupi! Wchodź w ge­
szeft z takim frycem, a dobrze cię u­
rządzi. Onby je wysłał koleją, ażeby 
się awanturowały i wydałY nas w ręce 
policji! ... Frajer przeklęty! 

- Nu, - tłumaczył się nieśmiało 
winowajca - skad ia to wszystko 
mam wiedzieć'! Powiedzcie mi. ta.­
miast się gniewać. 

ZYd, który widocznie bYł h !"Sztem 
bandy, znowu błysnQ.ł sygnetem. 

- My nasz towar odstawimy koń­
mi wpro t do granicy. Dopiero stam­
tad b~dą mogły jechać kolejlJ. do Ham­
burga. tatek odchodzi ta sześć dni, 
niema zatem ch wili do stracenia. Pa­
miotaj więc, co ci mówię, i do teg~ 
się zastosuj. Jutro, punkt o czwartej 
po południu, pójdziesz na umówione 
miejsce z Sarę·. Reszta, jak rozkaza­
łem poprzednio. Na wypadek, gdyby 
nie chciała odejść od swoich koszyków 
z czepkami. postarajcie się, aby je za­
brała ze sob, to znaczy, nie dopu­
szczajcie, by cały kram odnosiła do 
domu, bo wtedy mogłaby nie powrócić 
i z rąk wam ię wymknie. Spraw się 
dobrze, a natychmiast po przypro··,a.­
dzeniu Ludwiki otrzymasz zapłatę. 
Trzydzieści rubli za. chwilę sprytu toż 
to zarobek nielada. N o, idźcie już ..• 

Pożegnali się skinieniem głów t 
każdy Żyd pod:,:żył w innym kierunku. 

Stanisław z obawy, aby go nie do­
strzeżono, skorzystał z ciemno~ci i od­
sun~ł się do ciasnej sieni, ską.d wy­
szedł, gdy Już na Ulicy nie było żad­
nego z uczestników narady. 

Ru zył na nocleg, skrupulatnie za.­
stanawiają.c się nad znacz niem spi­
sku. Wiedział on o istnieniu zbrodni­
czego rzemiosła, zwanego handlem ży­
wym towarem, i domyślał się, iż 0-
wym Żydom chodziło właśnie o prze­
prowadzenie podolmej rzeczy. 

Dybal1 na. jaką.ś dziewczYM imie­
niem Ludwika, handlującQ., jak mówi­
li, czepkami. Dziowczyna ta. wedh,lg 
treści ich mowy, utrzymywała stra­
gan na. jednym z targów miejskich. 

Zastanowiwszy się głęboko, posta.­
nowił uprzedzić złoczyńców i o ile 
możno. ci ocalić modniark~ od napa.­
ści. Jednocze nie powzil:).ł zamiar za.­
wiadomienia władzy o aferze, przygo­
towywanej przez niecnych przedstawi­
cieli karygodnego handlu. 

Tej nocy Stanisław nie spał, prze­
myśliwając nad sposobami wykona.­
nia swoich projektów. 

Szary świt zastał przYPadkowego 
świadka wczorajszego wydarzenia 
przy pisaniu listu. 

Nie tracąc chwili, pismo zaadre 0-
wał i wrzucił do pierwszej napotkanej 
skrzynki pocztowej. 

Załatwiwszy się z jednam, SzubaI­
ski puścił się na zwiady, zmierzając do 
centrum swoich znajomości wtem 
mieście, to jest do garkuchni w rynku 
staromiejskim. 

Nieczęsty, lecz wyróżniajQ.cy się do­
brym apetytem gość już zdołał pozy­
skać względy opryskliwej i nie 
wszystkich darzącej zaufaniem matro­
ny. 

- Dzień dobry pani Janowej! 
rzekł na powitanie, postanawiając dla 
wprowadzenia jej w dobre usposobie­
nie wyjątkowo zjeść znowu większą 
ilość potraw. 

'Właścicielka restauracji niespodzie­
wanie rada była zjawieniu się ober­
wusa. 

- Może mi pan zrobi dobry począ.­
tek, bo od jakiegoś czasu bryndza 0-
krutna. Ludzie chyba głodem się mo­
rzą.. albo wygrali na loterji i jadają u 
Bukieta. Psiarstwo nie wie, że przez 
takie gospodarstwo tracę, bo czego nie 
sprzedam, zjeść muszę z familją. Ale 
mam dzisiaj smaczny barszcz z kaszą., 
dobrze okraszonę. sadłem. czy podać? 

Szubaiski postąpił ze sprytem dy­
plomaty. gdyż, chcą.c zaskarbić sobie 
:potrzebnę. w t ym razie gadatliwość, 

POWIESÓ SENSACYJNA 

przekupki, ręce zatarł, okaZUjąc nie1a- - Grozi ci, moja panno, niebezpie-
da zadowolenie. czeń tw?- . . 

- A to się znakomicie składa, - NlebezpIeczenstwo.? .. . 
przepadam za barszczem i kaszą! 1uż . Pr~y~atrywała ~u SIę .baczl~le, me 
to trzeba przyznać, że nikt tych specja- wIedzlec, co ~ą.dZIĆ. o OleZna]Omyro, 
łów tak smacznie nie przyrzą.dza, jak i czy prz~padklem .me b ł .obłQ.ka~y .. 
pani Janowa. Bieda jeno, że człowieka - ~tóz źli lUdZIe. czatuJ/), na ~lebIe~ 
niezawsze stać na takie zbytki. Ha - Chcę. Clę wyprowadZIĆ w P?le l wy 
dodał żartobliwie - a. może to i szczę- wieźć na targ.. POPfostu Jak towar 
ście, bo człowiek na. śmi rćby si za- martwy. Wczoraj przypadkowo.pod~łu­
jadł. takie p cjały!... chałem, gdy się przeciwko t<?blO n~r~-

Komplementy o zołomiły już i tak dz~li. O czwar~eJ po. po~udmu pl.ZY]­
dumnI), z wego fachu panię. JanowQ.. dZle 2ydówka l będZIe Clę na~awlała, 
Nad~ła się tedy j - indyk, oczy joj by' poszła z ni na. Nal.ewki. .Nle wierz 
błysnęły plomi niem ~umy. zaś n8: I łej, B:ni ml~dem~ ~ydZ1akowl, gdy za: 
twarzy rozlał się wyraz ni okr ślonej zQ.dają, abys z nwu poszła. To wszyst 
rozkoszy. ko, co mi~.łem powiedz~eć panience. . 

- Taki g ć - mruczała. uszczęśli- łuchajQc, zbladła mooo, le?z w teJ-
wit>na. - ten się przyna.jmniej umie ż chwili uspok.oił~ się, czymlJ.C ręką 
poznać na tern, co dobre. gest lekce\VaZ8ma. l pogardy. 

A głośno rzekła: - Wiem, ia się to praktykuj~. Sły-
- Jed%ciet, na dobre zdrowie, n. szałam nawet o dziewczynie, która 

jakby na ten prz 'kład gotówkł.ł. ltiedy przepadła bez wieści i dopiero w rok 
nie dopisała, to się może zakredyto- później znal ziono ją. gdzieś daleko, 
wać. w poniżeniu i zgubie. Uważałam n~ 

Szubaiski jadł tedy l, natrafiwszy wet, że "ię tu koło mnie kręcili jacyś 
na. punkt kUlminacyjny dObrego uspo- brodaci żydzi.. Dzię~uje ;vam za prz~ 
sobienia przekupki, za~adnę.ł: strogę, )~z mebozplecz nstwo mI. Ole 

- Moja pani, nie słysz liście przy- grozi, gdyż j tem zanadto ~strozna. 
padki m o jakiej Ludwice, która czep. Alboż mogliby mnie uprowadZIĆ gwał­
ki sprzedaje? tem? Tu wszyscy zna.Jomi, więc pal-

- Jak można sta.wiać 'Podobne za- cem sklnę, a cały rynek stanąłby w 
pytania - odparła - któzbY zaś nie mojej obronie. 
zna.ł Ludwiki? Toć ja. czepki nie od A już nieciekawa dalszego ciągu 
kogo innego, tylko od niej biorę, b? podsłuchanej rozmowy, skłoniła głowę, 
jest zręczl!a, a przl~tem ~rzystępna. OJ, powracając do przerwanej :oboty. . 
dobra to I praCOWIta d!:Iewczyna .. Ta- Poznawszy ję. SzubaIski uspokOił 
kiej drugiej napróżnobyś ze ŚWIecą swoje obawy. 
szukał! _ Poradzi sobie - myślał, oddala-

-:- A gd~ież to ona iedzi - badał jąc sję _ jest taka roztropna. 
dale] - moze tu na ~argu 'l Mimo tak pochlellnej opinji, z na-

lanowa rękę wYCIągnęła. przed sie- dejściem popołudniowej godziny Szu-
bie. . • balski nie mógł oprzeć się chęci przyj-

- Obejr~YJ SIę ~a~, .ot tam .na pra.- rzenia. się chOĆby zdaleka miejscu u­
wo od FU~l~ra stOI .luz. ~ra~l11k: Oho, planowanego zamachu. 
rann~ z mej ptaszek, lUZ ~Iedzl przy Na kilka minut pned czwartą. sta­
a~~cJe. AI_e co was LudWIka obcho- ną.ł ukryt! nieoPQ~al w g.ą,.szc~u sira-

Oczywiście nie . mial checi zwierza- ganów ~ )arzyna~l. . 
nia się, więc odparł łagodni : O te] porze ko~czył się ju.z rozgar-

- Nic osobliwego, mam wtem djasz targowy. WIększa częsć przeku-
swój intere . pe~ drze~ała przy stolikach. reszta 

Odpowiedź zosta.ła źle zrozumiana, za~ podzlelon~ na ~ojedyńcze . grupy, 
bo kuchmistrzyni nasrożyła się pogro- zajęta była wIdoczme plotkamI. 
ziła palcem. Tylko Ludwika, jak zawsze, zajęta 

- No, no, jest też komu świat gu- sz:yciem trzymała się zdala od towa­
bić! Portczyska, za poz\\'Oleniem, jak rzystwa. 
rozwory, a głqpstwa w głOWie! Ale nie Prawie jednocze§nie z wybiciem 
d'a, psa kiełbasa, z Ludwikł). w żadne na zegarze zamkowym godziny czwar­
głupstwa bawić się nie można. To ubo- tej przed straganem modniarki zatrzy­
ga dziewczyna, a.le uczciwa. a dumna mała ię otyła kobieta., której jedwab­
niby jaka księżna. na, dobrze płowiała peruka świad-

Zaledwie się zdoła.ł oswobodzić od czyła, iż jest żydówkę.. 
gadat!iwośCi podejrzliwej .matrony, ~- W piersi SzubaIskiego serce za.ko­
dał SIę we wskazan~m kle~nku. MI- łatało silnie. Kryjąc się poza stragana­
ną.ł Żelazną Bramę l. podQ.Zył wprost mi, pobiegł ku najbliższej stójce i po 
ku straganowi modmarki. kilku chwilach powrócił w towarzy-

Przy wielkim koszu, prawie P(\ stwie sługi porządku. Obydwaj męż­
brzegi napełnionym czepkami, stał czyźni stanęli w miejscu, z którego nie 
maleńki stolik, przy nim, pochylona mogli być widziani. chociaż sami 
nad szyciem, zasiadała dziewczyna. wszystko obserwowali doskonale. 

Na twarzy nieco ogorzałej od słońca Żydówka przerzucała. towar w ko-
i powietrza wykwitała pełnia dziewi- szykaCh, rzucając jednocześnie na 
czego wdzięku. Włosy o barwie lnu Ludwikę z ukosa. badawcze spojrze­
cil;żkiemi warkoczami otaczały głowę, nia. 
a w modryCh wielkich oczach tkwił - Nu, tych czepków jest w dobrym 
wyraz głębokiej zadumy. gatunku. Mnie tu przysłała jedna. bar-

Powierzchowność Ludwiki różniła dzo bogata osoba z Nalewek, bo chce 
się wielce od typu koleżanek, które w kupić kilka czepków, ale ona jest cho­
nieustannem ruchliwem otoczeniu tar- ra i nie chodzi na nogi. 
gowli;ka i walce o byt zatracały w so- Modnia.rka zrozumiała., że spraw-
bie cecl1Y niewieściego Wdzięku.. dzają się przepOWiednie nieznajomego 

Stanisław. zobaczywszy Ludwlkę, dobrodzieja więc też odparła z nieuf-
z~tr~ał się zdaleka, ZOli sz~ny i 0- no Icią.: ' 
n~eśm~elony. tał. !ak, pogr~ony w _ Mnie tam wszystko j dno, prze­
memeJ obserwacJ~ l rzecz dZl\yna, ł~a daję zarówno dla zdrowych jak i cha­
~łysnęł~ mu w oku, l~z opamIętał SIę rych. Zr ztą to nie je t żydo, ~ki to-
l otarł Ją. czemprędzeJ. war 

Nieznana . postać zgru:bionego. i ..:.. Czemu? 
nędznego męz~zyzny zwrÓCIła ~a Sle- _ Bo zanadto porządny. Zt'esztą, 
bie. uw~gę dZl wczyny. ObrZUCIła go jeż li kupcow chce cośkolwiek l'upić, 
wejrzemem ł~godne~. . to któi; jej w tern prze zkadza Y Bierz 

. ;- Czego l tak~,? mnł wpat"'jJe- pani towar, zapłać pieniędze i rzecz 
Cle. - zagadnęła PIE"n~~z.a, odrywa.~c . kończona. a puste gawędy ni.e mam 
się od roboty. - GłodmsClc? Na me-
szczęście wiele dać nie mogę, sama nie 
mam za wiele. 

Wzięty za żebraka natychmiast o­
trząsnął się z nieśmiało' ci i duma. w 
nim zagrała.. 

- Mylisz się panienko, nie przy­
szedłem o nic cię prosić. Przeciwnie, 
chęć przyjścia ci z pomocą. sprowadziła 
mnie tu. 

Spojrzała na nj~go niedowi9rza.ją,­
co. 

- Chcecie JDi WClom6ct I w: ezom-
żet ' 

cza li. 
ZYdówkę lakonizm dziewczyny wy­

trącaJ z równowagi i mieszał zgóry u­
łożone plany. Była. pewna, że cała. a­
fera pójdzie gładko, tymczasem zaś 
niedostępność mo,iniarki psuła 
wszystko. 

Zaczęła się oba.wiać, by dobry in­
teres nia wymknął się z Jej r~ki. Przy­
tem myśl, iż niewtkonanle posłannic­
twa mogłoby ją. narazić na usunięci/) 
ze spółki. przejmowała żydOWSką me~ 
gerę wŚciekłościlj.. (C (1. n.) 

Humor 
Dobrali się 

_ Jakże·i <:zujesz po oien,ku! . . 
- Bardw dO]1rze. ZonA. mOJa. gotuJe, & 

ja llgaduję, 00 t-o za potrawy. D081(onale SI~ 
bawimy. . 

Twarde serce 
Ona: - Jeśli mnie opuścisz, wsk<lczę do 

s~w~ . 
On: - A poro? Już dosyć g~l pływa po 

nim. 
] 

Proszę wstac! 

Woina kokosza \ 
- Pani kury hoduje? 
- Przecież nie plUSkWY. 
- To ich pani duto mUBi mieć. 
'- Czego? 
:....; Nie .plusklew, ale t ch kur. 
- jest ich tam parę stadek. 
Rozmowa c.zła początkowo eięik<l, al~ 

potem dwie babiny, pani Teodozja Bę:pal 
i Anastazja Bęben, rozgadały SIę na do-
bre. . 

- Tak moja pani, jajko faktycznie nal­
czystsze jest jedzenie. Ch~ć z przeprOBze­
niem kura ich dziobem nie znosi. ale za to 
w skorupie. 

- Tak pani szanowna, tylko czasem. 
to ono swój zapach też ma. 

- A cóż pani bukiet niemi chceez 
stroić że na tę won pani taka wybredna. 

- 'Patrz pani szanowna., jaki ten siwy 
k08'llcik jurny. 

- Nie siwy, a śronek. 
- Siwy, mówię pani. 2e 6iwy, Ino się 

gdZieś utytral i na śronka wychodzi. Patrż 
pani, jakie to przemyślne do starych kur 
s.ię zabiera. 

- O będzie z niego pociecha. TakieS"2 
drugiego kogu ta to szukać. • 

- Później mo~e pani dać ogloszeme w 
ga.l':etę, to oz innych ulic kury tu pani bę­
dą sprowadzać i mote pani tyć jako hra­
bina. 

- Zgadza s.ię, bo to zagraniczny kogut. = Zagraniczny? 
- Ano tak. Szwagier jedno jajo w 

pa.pciu z Holandji przeszwarcował. Pod, 
sadziłam pod kurę i taki knajder się u­
Ią.gL 

- Ale trzym no pani tego 4iwego Azor­
ka, bo mi kurasa uźre. 

- Niech się pani nie boi, OD w domu 
ma mięsa. dość i na takie z pirzem nie leci. 

- Are, ale byłabym pani zapomniała 
powiedzieć. Wczoraj u tej paskudy na 
pierwszem piętrze znowu była awantura. 
~ Niemomwe. Przecie! eię dopiro 

wctoraj bili a dziś pia,tek. W piątek za­
wsze u nich spokój. 

- No widzi pani a dziś się jednak zno­
wu bili. 

- Coś tam musi być. 
~ Ja tet se tak my·le. Mąt jej doetał 

6 miesięcy z zaliczeniem, dwa miał jeszcte 
odpiłować, a tu wczoraj wrócit 

- Mo~e na urlop? 
<..,; Pewnie. 
'- To on siQ wczoraj do bitwy przył~ 

ezyl'l 
- Musi tak być, bo kt6źby się tam bił 

w piątek. 
-- .2e ty! pani kocha~a ta na6za policja. 

dywany to ka~e trzepać ino do dziewią.tej, 
& tam to oni ię trzepią kredy chcą., piątek 
nie piątek. rano nie rano. Czy to już na to 
kary niema? 

Trzymany na smyczy Azor(>k znudził 
się wa.żną rozmową kUmQBZek, począ! 
strzyc uszami i niespokojnie kręcić ()f!0-
nem, Bpo!!lądając pożądli\vie na paradu­
ja.cegopo podwórzu koguta. A babiny 
szeptały. Wreszcie wyrwał się, skoczył i 
pocz3Jl dusić kogutka, a~ pierze fruwało. 

Pani TeodOZja z koszykiem rzuciła bię 
na JlBa. 

- A pójdZiesz, ty papudraku, b<J ci łeb 
rozwalę! 

- OBtrożnie pani - zaprotootowala pa­
ni Anastazja - bo to tresowany pip". 

- Ładna tresura, jak się na kury taki 
świntuch rzuca. Zabić takiego t~lko jak 
p;;a, a i panią - batem przegnać . 

- Widzicie ją. Cóż to kogut pos~ł czy 
co, te go rUtlzy~ nie można. 

'- Jak ja cię ruszę, to się rychlo nie 
zbierzesz, ty przekupioro. 

:;....;: A tyś co? hrabini abo inBza grrufi-
nia, hę?! . 

Pani Anastazja tylHczasem załatwiła 
się z psem i wzięla się energicznie za jego 
właścicielkę. 

Miast pierza leciały t.Ar::!Z włooy, ko­
Bzyki i Bztuczne zęby. 

Rozsierc1zionf' ni e\Vi IlSty stró2 rozpędził 
wodą, resztę załai"i1a policja. 

Pechowy był tell piątek dla całej ka­
mi(micy. 

WazYt>cy lokatorzy wybierają <'lir: na. 
rozprawę pani Anasta.zji l ))ani TM<1óZji 
do sądu grodzkiego. K e 11 y. 



Walka o fotel prezyd,enta Ameryki 

" orcza W meryce 
Jaskółka z Rhode Island - Optymlsłyczne przeWidywania repu bUka n - Hoover nie oIJzysl(,8 raz utraconej popu-

larności- Podróż prezydenta Roosevelta - Co z tego wyniknie - -
N o w y Jork, f9 sierpnia. 

Potężna. i zasobna administracja 
prezydlenta Roosevelta poniosła dotkli­
wą. klęskę wyborczą, w najmniej­
szym stanie Unji - Rhode Isiand _ 
będącym częścią okręgu przemysłowe­
go Nowe.j Anglji. 

Rhode Island liczy 700 000 mie­
szkańców, wśród tych 8500 urodzo­
nych w Polsce. Bogactwo - 3,251 do­
lar?w na głowę - zasadza się prze­
waznie na wytwórczości przemysło­
W€j, która jednak poważnie ucierpiała 
z powodu kryzysu. 

Demokraci pewni byli zwycięstwa, 
licząc na przywiązanie ludności robot­
niczej do r.adykalnych punktów pro­
gramu "Nowego Ładu". Rachuby za­
wiodły jednak stronnictwo rządowe. 
Wybory na senatora dały w roku 1934 

, aż 70,518 głosów demokratom, pod­
czas gdy republikanie otrzymali tylko 
49,087 głosów, Wybory uzupełniają.ce 
stały się koniecznością ze względu na 
przYjęcie przez dotychczasowego de­
mokratycznego senatora stanowiska w 
&ą.dzie najwyższym. 

Kandydat Białe.go Domu, niejaki A. 
Prince, wygłaszał podczas kampanji 
wyborczej przemówienia, rozwijając 
następujący temat: "Czy mamy cofać 
się wstecz z Hooverem, czy też postę­
pować z Rooseveltem?" 

\V rezultacie zwycięstwo odniósł 
republikanin, Risk, zwalczający "No­
wy Ład " na całej linji. Oponel1t rządu 
otrzymał 48,023 złosy a reżim wa­
szyngtol'lski tylko 35054 obywateli. 
Wynik tej potyczki, zwiastującej na 
rok przyszły zawziętą kampanję wy­
borczą, a jednocz.eśnie jaskółka na­
strojów wśród wyborców przyszłego 

. gospodarza w "Białym Domu", nie 
przysparza demokratom powodów do 
radości i optymizmu. 

Republikanie mylą się, snując już 
daleko idące, optymistyczne przewi­
dywania. "New York Herald Trilrune", 
nowojorski ich organ prasowy, zbyt 
szybko wyciąga wnioski, w artykule 
p. t, "Początek końca". Czytamy mię­
dzy innerni: 

"ReZUltaty w Rhode IsIand ZIIl3cza wie­
le więcej w po-Iityce praktycznej, Wskazu. 
ja o:ne każdemu członkowi kOllgresu, iż w 
nadchod'zącej kampanji "Nowy Lad" bę­
dzie zap-orą" a nie podpo'rą wyborrczą." 

Niemniej j>ednak staje się coraz 
oczywistszem, iż Hoover nie odzyska 
raz utraconej popularności. Były pre­
zydent raczej jest nawet balastem dla 
własnego stronnictwa, w którem zre­
sztą przebąkują o możliwości wysu­
ni~cia kandydatury Lindoorgha na 
prezydenta. Nie mogąc się nadto roz­
stać z bankierami z Wall Street mają 
republikanie utrudnione poczynania 
wśród ludu roboczego. Powiewanie 
sztandarem, na którym wypisane są 
basIa walki z "Nowym Ładem" nie 
jest też równowartościowym argu­
mentem z "kiełbasą wyborczą" poczt­
mistrza Farleya pod postacią 5 mi­
ljardowego funduszu federalnego, 
przeznaczonego na roboty publiczne, 

Główny agent polityki 'wewnętrz­
nej pr-ezydenta Roosevelta, którym 
jest. z racji swe.go urzędu Farley. nie­
dawno zakol'lczy! wywiad tel'enoznaw­
czy; pocztmistrz genera In y odgrywał 
rolę Jana Chrzciciela, aż na dalekich 
wyspach Hawajskich. Roosevelt wy­
bie'ra siQ bowiem ni.ebawem \V podróż; 
Fflrley pl'Osto'vał wiQc ścieżki dla swe­
go morodawcy. 

C.elem podróży prezydenla je,st u­
rzędowe oclwi-edzenie wystawy w Sall 
Diego, na, wybl'zeżu Oceanu Spokojne. 
go. o 25 kilometl'ów od graniey meks)-. 
l,al'lski-e.i. Pśmircb i wymowa wybrań· 
ca ludu mają zjednać głosy kalifornij­
cqkó\\' , pędzonych w szeregi reakcji 
proz.ez Hoovel'a. radykalizowanych 
przez Upton Slnclaira i buntm,vatlych 
przez Heal'sta. Po cłl.'odz-e ma na.stąpiĆ' 
pog'l'om Hllf ." LOIlg-H, b\1ł'lrnu'znego i 
wielomówn-ego senatol'a, mającego 
licznych zwolenników w stanach po­
łudniowo-środkowych . 

Trurtności .. Nowego Ładu" są eoraz 
większE': opin,ia zarzuca pre7.ydento­
wi złamanie konstytucji, niedotrzyma­
nip obietnic, dĘlnych w r. 1932, ma,rno-

Od własnego korespondenta "Orędownika" 

Senator stanu Luizjany w Stanach Zjednoczonych Huey p. umg (na zd.i~ciu z pra­
wej), który swoistemi sposobami zdobył sobie licznych zwolenników i dużą popular­
ność, a jednocześnie gorąco zwalczany jest przez swych przeciwników - zapowie­
dział wysunięcie swej kandydatury przy nadchodzących wybo·rach na prezydenta Sta-

nóv,' Zjednocw'llych. 

sevelta, Wallace'a, Tugwella i Franfur­
tora." 

Przejażdżka. wakacyjna prezydenta 
nie będzie zatem niezamąconem ni­
erem pasmem uciech, lub pochodem 
triumfalnym! Ponieważ jednak chodzi 
o zjednywanie sobie sympatyj, a F. D.' 
Roosevelt jest zręczny i przy tern cza­
rujący otoczenie, więc ekspedycja na 
zachód zapewne wzmocni demokra­
tów. 

Czy jednak gruntownie i na długo? 

JAN DROHOJOWSKI. 

trawienie grosza publicZI1ego, inf.lacjo­
nistyczne zam iary, partyjnictwo, dWll­
licowość ' itd. Hearstowski dziennik 
"New York American" pisał ostatnio: 

"Ameryka Jerzego Waszyngtona, Toma­
sza Jeffersolla i Abrahama Lincolna po­
wBtała w ubiegły wtorek (wyoory w Rhode 
Is)and) i ogłuszająco uderzyła mi~dzy oczy 
projektowaną s'ocjaJistyczną Amerykę Roo-

Nawet demokratyczny "New York 
Times" nie martwi się klęskę. wybor-
czą własnej partji, stwierdzając, że l ..... 
" ... przynajmniej jeden okręg wykazał . 
zniechęce.oie do ciągłej polityki żebra- KOłodzieJczyk, uczeBtnik biegu Warszawa­
nia, pożyczania ' j wydawania pienię- Berlin, przedstawiciel kolarstwa lód'zkiego. 
dzy". Rysował F. KllemińBki. 

Warszawa - Berlin 
:ba wyścig rozwija się do Berlina, a więc 
w kierunku dla nas niekorzystnym, 
drużyna polska wypadła doskonale i 
ani przez chwilę nie pozwala. się spro­

Po trzoch etapach berlińskiego wy- loby' lepiej, gdyby szosowcy na>si chodzili wadzić do roli le,Ueważonego przeciw-
ści,gu kolarskie'go jesteśmy za Niemca- w glor.ii zwyCięstwa i zbierali w czasie nika. Chwila nieuwagi, moment folgi 
mi wtyle o 21 min. 21,9 se,k. Czy to jest wyŚCigu żniwo laurów. Zdajemy sobie może wysunll!Ć nas na 'Pierwsze miej­
dużo, czy mało? Czy to jest źle, . czy .iednak wszyscy s{}rawę, że Jest to nara- scei nim Nie,mcy zagrają, w Berlinie 
dobrze? zie niemożliwe, Kolarstwo naszych są-I swój hymn, będą się mUJSieli je,gzeze do-

Po,prawa w · porównaniu z rokiem siadów iest siliDe ooskonałem wyposa- brze napocić na trasie. 
zeszłym jest olbrzymia, bijąca w oczy- żeniem ~echnic~n,em, dośw!a,dezeniern Jakie w.ra:renie z trasy wymw,(I, si~ 
Dla ilustracji wystarczy powjedzieć, że swych klerowmkow, szybkosclą zawod!- na plan pie,rwszy? Chyba sportowa Bit­
w roku ubiegłym drużyna polska prze- ników. mosfera walki f miły ikoleżeń,ski sto­
~~ała e.tap ~ POZinania do Kalisza z róż: . Postęp~ jaki ?ZOSO\VCy. naSi ",,:ykaru- S'wnek ws:póŁpll'aey pomiędzy n.a.s.zYmi 
mca 59 mmut, pod<:zas gdiy wcz.oraJ . Ja w p.orownanlU z rokIem UbIegłym, zawodnikami. Za,równo w zakresie 
!X'"Z?Stal.iśmy za .. Niemcami wtyJe o HI jest. rzoczą. rad:osną .. i, ~odną wielkiej 'tak.tyki, )~k i . . techniki jazdy zespoło­
ł pół rruI?ut~. . . . . . poch wały. P,?~mmo ze l'UZ u b,r~m War- weJ zroblh nasl s~os.owcy ol.Drz;,--mie po-

PeWllle, ze me, Jest to' ~brz.e, ze sza wy straCIliśmy na~zego na.11e'Ps~ego stępy i Niemcy nie mogą poznać kola­
przegrywamy wogole. Pewme, ze by- k.olarza etapowego KIełbasę, pOmlm.o, ;rzY, kt.órym tak łatwo wbili 3 godz. 13 

Start. sawodl1i~ów7. pl::l(,\l Wo.ln n "-ri IV ł.,odzi, (10 dru9icg-o f' tapu birgu kolarskiego 
"lll':SZCllla - Be<rJm. W mgu: ZawodnICy na trasie. 

min. na pierwszym etapie wyścigąI ze­
szłorocznego. 

Ocz~wiście przed nami jest jeszcze 
naitrudlni,ej8za część bie.gu. Od jutra 
wkraczamy na teren Niemiec. Od piąt­
ku posuwać się będziemy po znacznie 
lepsz~'ch nawi,erzchniach, na których 
N,iemcy wy,grać beda mogli najpoważ­
OIe.iszv swój atut - szybkość. 

Pom i mo to i 'esteśmv dobre.i myśli. 
V.,r szkole wyśdgu polsko-niemieekieg-o 
robimy zd'umiewające postepv Jeśli 
na\;"et l} ie wygramy ,y niedzielę. to na­
pewno zwyciE;>żvmy v, przyszłym rokul 

* Drugi etap biegu "Dookoła Rumunii" 
we wtorek na ocJcinJ,u Ca.racal " Seyerin, 
dyo;;t3118 160 km., w.I·grat .JugoslolYianin r~­
n mger IV czasie 6 fi! 13.:25 'lek. . 

. Najl~psze miejsce z Polaków, za,iąJ Da­
nteJ .. ktol' Y 'lklasYfikował się na 4- miejscu, 
mU.lHC na dl'ugim etapif> eza:; fl g. 1.j·:10 ~ek. 
Z pozostaJych za"of.nikó", p o l~kicl1. Upill ­
Bkl przys'zedł na 23 miejscu, a Piotl'owski 
na 26. , 

, Po drugim etapie w klasvfikacji indv­
wldualnei 7.3 rlW9 pt::lnv PI'OWIlc17,i Po!r,k 
Daniel. Ctlj~ 12 IZ· P,O::)(;' spk .. przed nUI'I'lI­
nem Hrenciuc - 12 g. 50:49 i Bułgarem Ni­

t calo!! - 12 g, 50:54.. 




